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NIELEGALNY TWÓR 
„Małe Zgromadzenie” - posłusznym narzędziem 


intryg politycznych imperialistów w ONZ 
Delegacja ZSRR protestuje przeciwko rozbijaniu Organizacji Narodów Zjednoczonych. 


NOWY JORK (PAP). — W dniu 17 bm. w Specjalnym Komite- 
cie Politycznym kontynuowano dyskusję nad sprawozdaniem t.zw. 


„Małego Zgromadzenia, 
Większość anglo-amerykańska 


łego Zgromadzenia” i znacznie rozszerzyć jego funkcje. 
tym zamierzeniom wystąpił delegat czechosłowacki, a 


usiłuje przedłużyć kadencję „Ma 
Przeciwko 
następnie 


przedstawiciel ZSRR Carapkin, który stwierdził, że „Małe Zgro- 
madzenie'* nie tylko nie przyczyniło się do wzmocnienia autoryte* 


tu ONZ, a wprost przeciwnie, swą 


nielegalną działalnością i nieu- 


stannymi atakami na zasadę jednemyślności w Radzie Bezpieczeń* 


stwa przynosi szkodę nie do napr 


awienia Organizacji Narodów 


Zjednoczonych, a przede wszystkim Radzie Bezpieczeństwa, która 
ponosi odpowiedzialność za utrzymanie pokoju, 


Utworzenie 
dzenia“ i jego działalność całko- 
wicie odpowiada interesom Sta- 
nów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii, które uparcie dążą do 
tego, by przy pomocy tego niele- 
galnego organu przekształcić ONZ 
w posłuszne narzędzie swej agre 
sywnej polityki. 


Wbrew uchwałom 
zagwarantowanym 


w Karcie ONZ 


Rola, jaką wyznaczyli „„Małe- 
mu Zgromadzeniu” jego inicjato- 
He Ja czw zawo o 


Wolność“ 
„WDIMOSĘ 
w wydaniu 
kapitalistycznym 
D elegacja polska wniosła na Ko- 
misję Społeczną Zgromadzenia 
ONZ projekt rezolucji w sprawie dy 
skryminacji stosowanej przez pewne 
państwa wobec robotników - imi- 
grantów i osób przesiedlonych t. zw. 
dipisów. Rezolucja polska domagała 
się m. in. zakazu dyskryminacji; ro- 
botników - imigrantów i traktowa- 
nia ich na równi z obywatelami kra- 
ju, w którym pracują oraz zabezpie 
czenia robotnikom - imigrantom pra 


wa powrotu do. ojczyzny ną koszt 
państwa, do którego emigrowali. 


Anglosaska większość członków 
Komisji odrzuciła rezolucję polską. 

Zagadnienie dyskryminacji robotni 
ków - imigrantów jaskrawo 4dmalo- 
wuje przepaść dzielącą w pań- 
stwach kapitalistycznych słowa cd 
czynów. Aż do znudzenia powtarza- 
ją przedstawiciele tych państw fra- 
zesy o wolności, o równouprawnie- 
niu, podczas gdy w rzeczywistości 
chodzj o wolność eksploatacji, o wol 
ność wyciśnięcia z robotników. a w 
szczególności robotników - imigran- 
tów wszystkich ich sił, byleby tylko 
powiększyć zyski, zatrudniających 
ich kapitalistów. 


Polska jest szczególnie zaintereso- 
wana losem setek tysięcy Polaków 
rozsianych po świecie, Polaków, któ- 
rzy za rządów sanacji zmuszeni byli 
wędrować w świat w poszukiwaniu 
chleba, Polaków, którzy wywiezieni 
podczas okupacji z Polski jeszcze nie 
wrócili do kraju na skutek trudności 
na jakie natrafiają, chcąc się repa- 
triewać, 


Aapialiści angielscy, amerykań- 
scy, kanadyjscy, francuscy, beigij- 
scy — wykorzystują tragiczną syiu- 
ację materialną osób  przesiedlo- 
nych. werbują je do pracy na wa- 
runkach, na których nie zgodziliby 
się pracować robotnicy miejscowi. 
Wiemy dobrze jak ohydną role w 
tym werbunku taniej siły roboczej 
adgrywa patronowana przez Amory 
kanów Międzynarodowa Organizacja 
Uchodźców (IRO). Amerykańskie 
pismo „United States News and 
Worid Renort* bez ogródek pisze, 
że „dipisem można i należy płacić 
nii-ze zarobki niż robotnikom ame- 
rylLańskim". 


Przebieg dyskusji nad projektem 
polskiej rezolucji, a następnie gio30- 
wanie dobitnie ujawniło co się kryje 
za parawanem pięknie brzmiących 
frazesów, którymi tak hojnie szafuia 
przedstawiciele USA i Angli — jaki 
sens zawiera w sobie słowo „w9l- 


ność* w wydaniu kabitalistycznym.Hnrzesuwał sie niekończacy sie sznur | co sił zbroinych ZSRR, który przez | Polskiedo, 


„Małego Zgroma* | rzy, uwydatnią się chociażby na 


przykładzie jego ustosunkowania 
się do zagadnienia koreańskiego. 
Powzięta przez „Małe Zgromadze 
nie“ decyzja przeprowadzenia w 
Południowej Korei ` "aratvstycz 
nych wyborów doprowadziła do 
utworzenia w tej cześci Korei ma 
rionetkowego „rządu“  Li-Syn- 
Mana. Kierując się swymi egoi- 
stycznymi, imperialistycznymi Ce- 
lami, Stany Zjednoczone prowa” 
dzą w Korei Południowej polity- 
kę, zmierzającą do przekształce- 
nia jej w swą kolonię, 


Carapkin wskazał dalej, że nie 
bacząc na to, iż „Małe Zgromadze 
nie“ nie może się pochwalić żad- 
hymi pozytywnymi rezultatami 
swej działalności — szereg dele- 
gacji wypowiedziało się za roz- 
szerzeniem i. „ulepszeniem' jego 
funkcji Domagają sio one, by 
„Małe Zgromadzenie” miło prawo 
rozpatrywania wszelkich zagad- 


nień znajdujacych się na norząd- wicielem dyplomatycznym Niemiec- 


ku dziennym Generalnego Zgro- 
madzenia, by pełniło funkcje 
przedstawicielą Zgromadzenia Ge 
neralnego, gdy to ostatnie nie ob 


raduje. 
HODOUOOOOCOC 


Projekt większości angloramery 
kańskiej, domagający się rozsze- 
rzenią kompetencji „Małego Zgro 
mądzenia*, w pierwszym rzędzie 
skierowany jest przeciwko za- 
gwarantowanym w kzrcie ONZ 
uchwałom dotyczącym Rady Bez 
pieczeństwa. 


Rozbijacka polityka 
Stanów Zjednoczonych 
przygotowuje dla ONZ 

los Ligi Narodów 


„Delegacja ZSRR — oświad- 
czył w konkluzji Carapkin — 
pragnie uprzedzić, że nie mo- 
że istnieć normalny zdrowy 
rozwój Organizacji Narodów 
Zjednoczonych na drodze, na 
którą ja coraz bardziej aktyw 
nie wciągają Stany  Zjedno- 
czone, 

Nie jest to bowiem droga 
współpracy i jedności ONZ, 
t leez droga dezorganizacji i roz 


Mianowanie przedstawiciela 
Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej 
przy Rządzie RP 


WARSZAWA” (PAP). — Przedsta- 


kiej Republiki Demokratycznej przy 
Rządzie Rzeczypospolitej Polskiej zo 
stał mianowany p. Friedrich Wolf, 
znany niemiecki literat antyfaszystów 
ski. Rząd polski wyraził zgodę na no 
minację p. Friedricha Wolfa, 


UVIGO 


Wielkie zwycięstwo chińskich wojsk ludowych 
Zdobycie Amoy i Swatow 


NOWY JORK (PAP). Korespondan 
ci amerykańscy donoszą z Hong- 
Kongu o zajęciu przez Armię Ludo- 
wą dwóch portów: Amoy i S$watow, 
stanowiących punkty wypadowe do 
ewentualnego ataku na Formozę. Ko 
respondenci wyrażają przekonanie, 
że należy oczekiwać ofensywy Ar- 
mii Ludowej na ostatnie schronienie 
resztek wojsk Kuomintangu w 
Czung-Kingu. Miasto to, do którego 
przeniosła się administracja kantoń- 
ska, znajduje się w odległości 400 
mil od czołówek Armii Ludowej. 

Korespondenci donoszą także 0 
dalszym uaktywnieniu oddziałów po 
wstańczych w rejonie pogranicza Mm 
dochin. 

PEKIN (PAP). 


Chin podaje szczegóły wyzwolenia 


Agencja Nowych | 


przez chińską Armię Ludową waż- 
nego portu strategicznego Chin pô- 
łudniowo-wschodnich — Amoy. Pod 
osłoną potężnego ognia zaporowego 
wojska ludowe dokonały najpierw 
desantu na wyspie Kulaigsu. na pót- 
nocny-zachód od Amoy. Następnie 
wojska ludowe uderzyły na Amoy i 
wyzwoliły całe miasto w ciągu kilku 
godzin. 

Oddziały Kuomintangu z wyjąt- 
kiem małej grupy, która umknęła 
drogą morską, zostały zniszczone. 
Amoy, leżący między Szanghajem a 
Hong-Kongiem ma 200 tysięcy lud- 
ności, Znajduje się on w odległości 
147 mil od Formoży, która jest. o= 
becnie narażona na bezpośrednie cio 


sy chińskiej Armii Ludowej. 


bijania Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Dla każdego powinno być 
jasne — powiedział Carapkin 
polityka Stanów Zjedneczo- 
nych w łonie ONZ przygoto” 
wuje dla Organizacji Narodów 
Zjednoczonych los Ligi Naro- 
dów, która poniosła fiasko 
przekształcając się w narzę 
dzie intryg politycznych wia” 


domej grupy wielkich mo- 
carstw. 
Delegacja radziecka kierując 


się pragnieniem utrzymania po* 
koju i bezpieczeństwa, kierując 
się podstawowymi celami Karty 
ONZ, orzewidniacemi reny: © meży 
jaznych stosunków między naro- 
dami, nie może poprzeć imprezy 
amerykańskiej z „Małym Zgroma 
dzeniem“ i nie zmieni swego sto 
sunku do tego nielegalnie utwo- 
rzonego i szkodliwego dla normal 
nego rozwoju ONZ organu. 

Delegacja radziecka protestuję 
przeciwka przedłużeniu kadencji 
„Małego Zgromadzenia“ i będzie 
głosowała przeciwko odnośnemu 
projektowi rezolucji, 

Dyskusja nad sprawą „Małego 
Zgromadzenia* toczyć się będzie 
na następnym posiedzeniu Spe- 
cjalnego Komitetu Politycznego. 


ARBapECUBUNENNTETNONNOKUZOWONCNNYNTNUNABNKOZKONCEYCONNNZEWONENUCZWEN"===- 


Sukces produkcyjny PZPIG Kr 6 


Państwowe Zakłady Przemysłu Jedwabniczo- 
Galanteryjnego Nr 8 wykonały roczny plan 


produkcji. 


UUDIUUUUN 


Roczny pilam obrotów 
Centrali Handlowej Żelaza i Stali, oddział w Łodzi 
wykonany przed terminem 


Nie tylko robotnicy zakładów przemysłowych dokładają wysił- 
ków w celu przedterminowego wykonania rocznych planów produk 
cyjnych. Również pracownicy handlu uspołecznionego dążą do przy- 
"śpieszenia realizacji swoich planów. < 

W dniu wczorajszym zameldowała nam o wykonaniu na dzień 
10 października rocznego planu obrotów Centrala Handiowa Żelaza 
z Stali — Główny Skład Żelaza w Łodzi. 


ELLEELLE TIENEN, 


„Ceramika“ wykonała zobowiazania 
podjęte dla uczczenia Swięta Odrodzenia 


Roczny plan obrotów wykonała również — jak 


donosi nam ko- 


respondent „Głosu* tow. Jerzy Koch — Centrala Handlowa Cera- 


miki. 


Termin realizacj: tego planu ustalony był w zobowiązaniu, 
jętym przez pracown:ków dla uczczenia 


pod- 
Święta Odrodzenia 22 lipca, 


na dzień 15 listopada. Dzięki intensywnej pracy załog: Centrali Han 


dlowej Ceramik: i wszystkich podległych jej i 2 
nie to zostało wykonane na 44 dni przed terminem, bo już 2 


dziernika. 


jednostek zobowiaza- 
paź- 


Rząd Polski uznał 


rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


WARSZAWA (PAP) — Rząd Polski postanowił uz- 
nać rzad Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
oraz ustanowić przy nim przedstawicielstwo dyplo= 


maiyczne. 


Przedstawicielem dyplomatycznym Rzeczypos- 
politej Polskiej przy rządzie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej został mianowany Karol Tkocz. 


Węgry, Bułgaria i 


ČSR 


nawiązują stosunki dyplomatyczne 


z Niemiecką Republiką Demokratyczną 


Budapeszt (PAP). Jak podaje Wg- 
gierska Agencja Telegraficzna, rząd 
węgierski postanowił uznać Niemie- 
cka Republikę Demokratyczną $ wy 
słać do Berlina swego przedstawi 
ciela dyplomatycznego. 

Sofia (PAP). Rząd bułgarski uznał 
Niemiecką Republikę Demokratycz- 


ną i postanowił nawiązać z nią $to= 
sunki dyplomatyczne. 
* + * 


PRAGA (PAP). — Rząd czechosło- 
wacki powziął decyzję w sprawie u- 
znania Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej i wysłania swej misji dy- 
plomatycznej do Berlina. 


Po zgonie marszałka Tolhuchina 


zbrojnych ZSRR- marszałka Wasilewskiego 


Rozkaz ministra sił 


MOSKWA. — W głębokim smutku 
pogrążony został cały kraj radziecki 
na wiadomość o zgonie marszałka 
Związku Rądzieckiego F. I. Tołbuchi- 
na. 

Ministerstwo Sił Zbrojnych ZSRR 
ogłosiło następujący komunikat: 

„19 października o godzinie 4 
min, 30 odbędzie się w Moskwie 
na Placu Czerwonym pogrzeb mar 
szałka Związku Radzieckiego Fio- 
dorowa Iwanowicza Tołbuchina — 
dowódcy wojsk zakaukaskiego okrę 
gu wojskowego. 

Sily Zbrojne Związku Radziec- 
kiego chyłą swoje czołowe sztan- 
dary przed grobem F, I. Tołbuchina 
i składają hołd jednemu z wybit- 
nych dowódców,sławnych bohate 
rów wielkiej wojny w obronie oj- 
czyzny: 

Rozkazuję: „Podczas pogrzebu ma! 
szałka Związku Radzieckiego F. I. 
Tołbuchina oddać zmarłemu ostatni 
hołd wojskowy i oddać w stolicy 
naszej ojczyzny, Moskwie, honoro- 
wą salwę artyleryjską. 

Rozkaz pódpisał minister Sił Zbroj 
nych Z5RR — marszałek Związku Ra- 
dzieckiego — Wasilewski. 

Wczoraj o godz. 15.30 w Móskwie 
na Czerwonym Plącu odbył się uro- 


czysty pogrzeb marszałka Tołbuchina 

Wiece żałobne ku czci zmarłego 
odbyły się w dniu wczorajszym we 
wszystkich jednostkach wojskowych, 
zakładach pracy i uczelniach, 

Na wieść o zgonie marszałka Toł- 
buchina w wiosce Androniki obwo- 
du jarosławskiego, z której pocho- 
dził zmarły, odbył się wiec żałobny, 
który zgromadził tysiące kołchoźni- 
ków z okolicznych wsi. 


Kondolencje 
Wojska Polskiego 


WARSZAWA (PAP). — Minister 
Obrony Narodowej marszałek M. Ży- 
mierski przesłał w związku ze zgo- 
nem marszałka ZSRR F. L Tołbu- 
china następującą depeszę: 

Minister Sil Zbrojnych ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiego 
A. M, WASILEWSKI 
W imieniu Wojska Polskiego wy 
rażam Panu i Armii Radzieckiej 
głębokie  ubolewanie z powodu 
przedwczesnej śmierci wybitnego 
dowódcy Armii Radzieckiej, boha- 
tera wielkiej wojny ojczyźnianej 

z niemieckim faszyzmem — mar- 

szałka Związku Radzieckiego F. I. 

Tołbuchina. 


U irumny wielkiego dowódcy 


List z Moskwy 


DNIU 18 października masy 
pracujące Moskwy  .żegnały 
marszałka Związku Radzieckiego 
Tołbuchina. Ze wszystkich siron mia 
sta niekończącym się sznurem szły 
pielgrzymki ludzi kierując się ku Sa- 
li Kolumnowej Domu Zwiazkowego, 
aby oddać ostatnią posługę wier- 
cemu synowi partii bolszewickiej, je- 
dnemu z najwybitniejszych dowód- 
ców radzieckich sił zbrojnych, okry- 
temu chwałą bohaterowi wielkiej 
wojny narodowej. . 
Sala Kolumnowa Domu Związko- 
wego tonie w żałobie, Kryształowe 
żyrandole pokryte są kirem. Trumnę 
ze zwłokami zmarłego ustawiono na 
wysokim katafalku, otoczonym ziele- 
nią palm i pokrytym kwiatami — 
nad katafalkiem—ogromny sztandar 
4 żałobnymi wstęgami. Białe kolum- 
ny marmurowe zasłonięte są czerwo- 
nymi transparentami, na których wid 
nieją herby republik związkowych. 
O godzinie 3 po poludniu otwarta 
salę dla publiczności, Obok trumny 


robotników i pracowników  umysSło- | całe życie 


wych, przedstawicieli świata nauki i 
techniki, kultury i sztuki, uczniów i 


służył ofiarnie sprawie 
Lenina — Stalina. Widzimy tu m. in. 
wieńce złożone w: imieniu Komitetu 


studentów. Pogrążeni w smutku szli | Centralnego Wszechzwiązkowej Ko- 


żołnierze piechoty, artylerzyści, lot- 
nicy i czołgiści, marynarze i kawa- 
lerzyści — przedstawiciele  wszyst- 
kich rodzajów broni, Wielu z nich 
przebyło pod wodzą marszałka Toł- 
buchina trudną i zaszczytną marszru+ 
tę bojową, szlak chwały wiodący o 
murów Stalingradu do podnóża Alp 
austriackich. 


Co pięć minut zmienia się u trum- 
ny warta honorowa. Płyną melodie 
niarszów żalobnych Chopina, Beetho- 
wena i Czajkowskiego. 

Liczne delegacje składają wieńce 
na znak głebokiej wdzięczności, hoł- 
du i czci dla wielkiego budownicze- 


munistycznej Partii (bolszewików) i 
Rady Ministrów ZSRR. Rośnie góra 
kwiatów i ziełeni. A 
ŁAWA imienia marszałka Tołbu- 
china rozeszła się daleko poza 
granicami Związku Radzieckiego. Wy 
bilny strateg, jeden z przedstawicieli 
stalinowskiej szkoły wojennej — cie 
szył się wielkim autorytetem i Ssza- 
cunkiem w krajach wyzwolonych 
przez Armię Radziecką spod jarzma 
najeźdźców faszystowskich, 
Ostatnie honory składają zmarłe- 
mu również i przedstawiciele krajów 
demokracji ludowej. Składają wień- 


ce przedstawiciele bratniego Wojska | niej 


armii ludowej Albanii. 


Rumuńskiej Republiki Ludowej, posel 
stwa Bułgarskiej Republiki Ludowej, 
poselstwa Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej, rządu Węgierskiej Republiki 
Ludowej, Komitetu Centralnego Wę- 


gierskiej Partii Pracujących, Mini- 
sterstwa Obrony Węgier. 
Wraz 2 mieszkańcami Moskwy 


przez Salę Kolumnową Domu Związ- 
kowego przechodzą tysiące przyjezd- 
nych, który składają zmarłemu ostat- 
ni hołd. Można tu zobaczyć Ukraiń- 
ców i Białorusinów, Gruzinów i Azer 
bejdźańców, Kazachów i Uzbeków, 


O godzinie 23 minut 50 obejmują 
warte honorową N. Bulganin, N, 
Szwernik, marszałkowie Związku Ra- 
dzieckiego — Wasilewski, Sokołow- 
ski, Goworow — generał armii Szte- 
menko, generał pułkownik Kużźnie- 
cow, marszałek artylerii K. Jakow- 
lew. © północy sala ze zwłokami 
marszałka Tołbuchina zostaje zam- 
knięta dla publiczności. Pozostają w 
jedynie członkowie rodziny 
zmarłego i iego przyjaciele, 


Razem z Panem, Wojsko Polskie 
ubolewa z powodu tej ciężkiej 
straty. 

Minister Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej | 
MICHAŁ ŻYMIERSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 


Żałóha w Bułgarii, 
Rumunii į na Węgrzech 


SOFIA, — Na wieść o zgonie mar- 
szałka Tołbuchina Bułgaria pogrą- 
żyła się w qiębokiej, żałobie. 

"Marszałek Tołbuchin był dowódcą 
wojsk 3-go Ukre'ńskiego Frontu, któ 
re wyzwoliły Bułgarię spod jarzma 
faszystowskiej okupacji. 

W całej Bułgarii ogłoszono. trzy= 
dniową żałobę. Zamknięte zostały te- 
alry, kina i zawieszone wszelkie im» 
prezy rozrywkowe. Na ulicach i do- 
mach Sofii oraz wszystkich miast Buł 


garii wywieszono Ilagi żałobne, 
ka z Lod 


BUKARESZT. Organ bitkaresz- 
teńskiej organizacji Rumuńskiej Par 
tif Robotniczej i tymczasowego komi- 
tetu bukatreszteńskiej rady ludowej 
— Viaca Kapitalei publikuje komu- 
nikat Rady Ministrów ZSRR i Komi- 
tetu Centralnego WKP(b) oraz Mini- 
sterstwa Sił Zbrojnych Związku Ra- 
dzieckiego o śmierci marszałka ZSRR 
P, L Tołbuchina, Dziennik zamieszcza 
na pierwszej kolumnie portret zmar- 
lego marszałka w żałobnej ramce. 

Wiadomość © śmierci marszałka 
Tołbuchina — pisze dziennik po- 
grążyła w głębokim smatku naród ru 
muński, który nie zapomniał i nie za 
pomni nigdy, że marszalek Tołbuchin 
odegrał decydującą roie w wyzwo- 
lenin naszego kraju spod iaszrstow= 
skiego jarzma. $ 

BUDAPESZT (PAP), — Na wieść 6 
zgonie marszałka Związku Radziec- 
kiego Tołbuchina premier Dobi prze- 
słał do General'ssimusa Staline depe- 
szę, w której podkreśła, że wielka 
strata, jaką ponióst Związek Radziec 
ki przez śmierć marszałka Tołbuchi- 
na jest również stratą narodu węqier 
skiego. Premier Węgier przypomina, 
że bohaterskie czyny, których döko- 
nał marszałek Tołbuchin na czele 
podległych mu wojsk są nierozerwal 
nie związane z wyzwoleniem Węgier 
spod jarzma faszyzmu. 

Minister Obrony Narodowej Far- 
kas przesłał depeszę kondolencyjną 
do ministra Sił Zbrojnych ZSRR mar 
szałka Wasilewskieda 


Dzwonnica w Bonn 


zm F 


Historyczny dzień narodów Jugosławii 


(W 5-tq rocznicę oswobodzenia Belgradu przez Armię Radziecką) 


Pięć lat temu 20 października 1944 roku Armia Radziecka wyzwoli- 


ła Belgrad. Tę historyczną rocznicę 


oswobodzenia swej stolicy obcho- 


dzą narody Jngosławii w warunkach niesłychanego terroru i wrogiej po- 
lityki rządu titowskiego wobec Związku Radzieckiego, którego bohater- 
scy żołnierze swą krwią i życiem opłacii wolność Belgradu. Mieszkań= 
oy Belgradu i wszyscy uczciwi patrioci Jugosławit dobrze zapamiętali ów 
wielki, historyczny dzień, kiedy grzmot katiusz zapowiadał koniec ucis- 


ku i niewoli, kiedy po zaciętej walce 
Bohaterzy Stalingradu, Odessy, 


Kurska i innych sławnych pól bitew | kłams 


nie żałowali swego życia, aby wyzwo 
lić bratnie narody Jugosławii. Sta- 
rali się przy tym jak najbardziej o- 
szczędzać siedziby ludzkie, miasta i 
wsie. Szlaki przejść wojsk radziec- 
kich usiane są mogiłami, które mimo 
terroru Rankovicza otaczane są 
przez ludność wielką czcią, ozdabia- 
ne kwiatami, jako mogiły najbliż- 
szych przyjaciół 


MOGIŁY — 
SYMBOLE BRATERSTWA 
Mogiły te rozsiane po ulicach Bel- 
gradu są żywym dowodem historycz 
nych faktów, których nie można wy= 


zabrzmiała pieśń wolności, 


mazać z pamięci ludu za pomocą 
tw ani oszczerstw. Napróżno 
usiłują Dźżilas, Piade i inni fałsze- 
rze titowscy zohydzać Związek Ra- 
dziecki i pomniejszyć jego rolę w 
wyzwoleniu Jugosławii. Mogiły żoł- 
nierzy radzieckich — te wieczne sym 
bole przyjaźni, dzisiaj bardziej niż 
kiedykolwiek są natchnieniem dla 
patriotów Jugosławii w ich wałce o 
oswobodzenie ojczyzny spod jarzma 
titowskiego. 

Obok Armii Radzieckiej bohater- 
sko walczyli o wyzwolenie swojej 
stolicy jugosłowiańscy partyzanci, 
których patriotyzmu i miłości do 
swej ojczyzny nie mogły złamać ti- 
towsko-churchilowskie kombinacje. 


Jeszcze jedno zwycięstwo ZSRR 


(Na marginesie wykonania planu gospodarczego w Ill kwartale 1949) 


Dopiero niedawna wiadomość, że 
nauka radziecka zgłębiła już tajemni 
ce zastosowania energii atomowej 
wywołała popłoch wśród anglorame 
rykańskich podżegaczy wojennych. 
Ku wielkiemu rozgoryczeniu wspom. 
niańych podżegaczy okazalo się, że 
wypełniając wytknięte przez rząd 
ZSRR zadania polegające na tym, by 
nie tylko dogonić, lecz prześcignąć 
osiągnięcia nauki zagranicznej — 
nauka radziecka zgłębiła tę tajem- 
nice znacznie prędzej, niż wydawało 
się to możliwe uczonym burżuazyj- 
nym. E 

Dla tychże podżegaczy bodajże nie 
mniejszym źródłem goryczy jest każ 
dy komunikat Urzędu Statystyczne- 
go ZSRR o nowych zwycięstwach po 
kojowych na froncie gospodarczym 
Związku Radzieckiego. ` 

Tak więc z komunikatu Central- 
nego Urzędu Statystycznego o wyko 
naniu planu gospodarczego trzeciego 
kwartału 1949 roku dowiadujemy się 
że zbiory 1949 roku przekraczają nie 
tylko plany lat przedwojennych, lecz 
również i wysokie plony roku ubie- 
głego. Sprawniej dokonano sprzętu 
plonów i lepiej przeprowadzono akcję 
siewną oraz podorywkę na powierzch 
ni o 4,4 miliona ha większej, niż w 


(tym samym czasie roku ubiegłego. 


Jednocześnie pogłowie bydła w kołcho 
zach wzrosło do dnia 1 października 
br. w następującym stosunku w g 
równaniu z rokiem ubiegłym: bydło 
rogate — o 20 proc, w tej liczbie 
krowy — o 25 proc., trzoda chlewna 
— o 76 proc., drób — o 62 proc. 

Jeszcze bardziej imponująco przed 


Wyjazd delegacji froncuskiej do ZSRR 


PARYŻ (PAP). — Na zaproszenie 
Radzieckiego Towarzystwa Fanok 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) 
wyjechała w dniu 19 bm. z Francji 
do Związku Radzieckiego delegacja, 
która zabawi w ZSRR do 10 listo 
pada i weźmie udział w uroczysto- 
ściach, związanych z 82 rocznie 
Wielkiej Październikowej Rewoluej 
Socjalistycznej. 

W skład delegacji wchodzą m. in. 
deputowany Grenier, reżyser filmo+ 
wy Dequin i dziennikarz katolicki 
Debray. . 


stawiają się sukcęsy przemysłu ra- 
zieckiego. 


wego kryzysu gospodarczego, w Zwią 
zku Radzieckim liczba robotników i 
pracowników umysłowych wzrosła w 
ciągu jednego roku o całe 2 miliony 
przy jednoczesnym dalszym wzroście 
popytu na pracę i zniżce cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby. 

Dodać tu należy, że wydajność pracy 
robotników przemysłowych również 
wzrosła w ciągu ostatniego roku o 
11 proc. Produkcja globalna przekro 
czyła cyfry planu i w ciągu 9 mie 
sięcy rb. w porównaniu z analogicz 
nym okresem 1948 roku wzrosła o 20 
proc. Produkcja stali wzrosła o 24 
proc. produkcja walcówki — o 27 
proc., papieru — o 22 proc., arty” 
kułów masarskich — o 42 proc., ma 
szyn przędzalniczych — o 47 proc., 
traktorów — o 54 proc., kombajnów 
zbożowych — o 65 proc., szyn kolejo 
wych — o 92 proc., cukru — o 94 
proc, samochodów osobowych — o0 
124 proc., elektrowozów śszerokoto” 
rowych — o 171 proc. itd. 


Takie tempo rozrostu produkcji 
rzy jednoczesnym * polepszaniu się 
jakości i rozszerzaniu asortymentu 
produkcji bez najmniejszego niebez 
pieczeństwa spowodowania  nadmia- 
ru towarów na składach — a więc 
— kryzysu zbytu, możliwe jest je- 
dynie w socjalistycznym  gospodar- 
stwie planowym. 

Podczas, gdy dla ludzi radzieckich 
i dla całej postępowej ludzkości wiar 
domości o najnowszych osiągnięciach 
Związku Radzieckiego na froncie gos 
podarczym brzmią jak triumfalne 
fanfary, to na imperialistów amery- 
kańskich cyfry Centralnego Urzędu 
Statystycznego ZSRR działają jak 
czerwona płachta na byka i powodują 
ich wściekłość przeciwko potężnie- 
jącemu obozowi pracy pokojowej, 
przeciwko obożowi socjalizmu. Każ 
dy kolejny meldunek statystyki ra- 
dzieckiej dźwięczy w ich uszach 
straszliwiej, niż „wybuchy radziec- 
kich bomb atomowych“, którymi tak 
chętnie straszą innych i straszą się 
wzajemnie 


GRZEGORZ BRYK 


ZEE R JEZ TIRE "ZA! NB OWAK  WLA ZPIA 
Bohater Związku Radzieckiego, członek 


kołchozu „Rodzina Czerwonych Partyzantów” 


L aleno serca życzę Wam strzyścia 


Zamieszczamy poniżej przesłane do „Trybuny Ludu" z okazji 


Miesiąca Pogłębienia 


rzyjaźni Polsko-Radzieckiej pozdrowie- 


nia od Grzegorza Bryka, uczestnika walk a wyzwolenie Polski. 


Nigdy nie zutrą się w mej pamięci dni wałki o wyzwolenie Polski 
i jej stolicy Warszawy od znienawidzanych ciemiężycieli, Zarówno, ja, 
jak i wielu moich ziomków, którzy walczyli o wyzwolenie Polski, nawią- 
zało bardzo bliskie i przyjacielskie stosunki z Polakami. 

Nasi kołchoźnicy bardzo byli radzi, kiedy ubiegłej wiosny przyjechała 
do nas, do wsi Chudiaki, należącej do kołchozu „Rodzina Czerwonych 


Partyzantów“, delegacja chłopów polskich. 

Z radością dzieliliśmy się z drogimi gośćmi doświadczeniami naszej pra- 
cy zespołowej, która przyniosła nam żasobne życie. Goście widzieli naszą 
wieś, która wtedy właśnie była przebudowywana. 
wane domy 3—4-izbowe, nasze 2 kluby, dwie duże szkoły, 
latorium, nowoczesne stajnie i obory oraz wiejskie boisko sportowe. Byli 
też w domach kołchoźników i widzieli, w jakim dostatku żyją ludzie. 
Cieszyli się, widząc na podwórzach u kołchoźników motocykle, po dwa — 


trzy rowery i Śpichrze pełne zboża. 


Chcę donieść moim drogim przyjaciołom, że w roku bieżącym kołchoz 
nasz — podobnie, jak wszystkie kołchozy rejonu czerkuskiego — uczynił 
Gospodarka przyniosła nam w roku bieżą- 
cym ponad 2 miliony rubli dochodu. W naszym okręgu mamy teraz pó- 
Wszyscy myślimy obecnie o przebudowie 
naszych wsi. Opracowano już nawet 10-letni plan przebudowy okręgu. 
Mamy zamiar wybudować 12 tysięcy nowych, komfortowych domów dla 
kołękośników, liczne teatry, kluby, kina, szpitale, restauracje, hotele, do- 
Kołchozy założyły 30 cegielni i pięć za- 
kładów produkcji dachówek. W naszej wsi, w Chudiakach, buduje się 
w roku bieżącym 6 nowych, murowanych domów dla kotchoźników, resta- 
uracje i hotel. Opracowaniem planów budowy nowych wsi zajęli się naj- 


nowy, wielki krok naprzód. 


nad 15 kołchozów=milionerów. 


my towarowe, łaźnie i pralnie, 


lepsi architekci Kijowa. 


Drodzy przyjaciele! Ja i moi ziomkowie, 
Polski, posyłamy wam najserdeczniejsze pozdrowienia i najlepsze życze- 
którzy weszliście już na drogę Wudownietwa 
socjalistyczńego, osiągnięcie wielkie sukcesy. 

Z całego serca życzę wam szczęścia i zasobnezo. wesołego życia! 


nia. Jesieśmy pewni, że i wy; 


Widzieli nasze mūro- 
szpital i ambu- 


którzy walczyli a wyzwolenie 


poz ci 


Naród radziecki będzie nadal dą- 
żył do równie wspaniałych zwycięstw 


Podczas, gdy na Zachodzie wzra* | gospodarczych na niwie pracy poko 
sta bezrobocie i mnożą się coraz to|jowej, wzmacniając tym samym po 
nowe oznaki nadciągajacego Świato |kój w całym święcie, * 


Minęło 5 lat od tego czasu. Przed 
całym światem ujawnione zostały 
podłe intrygi i plany, które imperia- 
kci do spółki z titowcami przygoto- 
wywali ma Bałkanach, Jaskrawe 
światło na te niecne konszachty rzu- 
cił ostatnio proces budapeszteński. 
Ujawnił on między innymi, że już 
w 1943 roku Tito i jego wspólnicy 
gotowi byli zgodzić się na propozy* 
cje Churchilla w sprawie okupacji 
wybrzeża Adriatyku przez wojska 
angielskie. Zdrajcy c: już wówczas 
gotowi byli przyjąć „pomoc anglo- 
amerykańską w „wyzwoleniu“ Bel- 
gradu. Błyskawiczna jednak ofensy* 
wa Armii Radzieckiej, która 29 
września przekroczyła granicę Jugo- 
sławii, pokrzyżowała te plany, 

Wyzwolenie Belgradu było tylko 
fragmentem wielkiej, bezinteresow= 
nej pomocy Związku Radzieckiego 
dla narodów Jugosławii, W ciągu ca 
łej wojny Armia Radziecka okazy- 
wała ogromną pomoc walczącym pa- 
triotom jugosłowiańskim. Dzięki zwy 
cięstwom Armii Radzieckiej nad fa- 
szystowskimi hordami partyzanci ju 
gosłowiańscy mogli utrzymywać swe 
pozycje « przeprowadzać zwyciąs- 
kie walki. Ostateczne rozgromienie 
faszyzmu przez Związek Radziecki 
przyniosło też ostateczne wyzwolenie 
Jugosławii. 

Zbrodn:arze titowscy chcą obecnie 
sfałszować prawdę historyczną. Chcą 
np. wymazać z pamięci narodów Ju 
gosławii bohaterskie czyny lotników 
radzieckich, którzy uratowali przed 
zagładą Sztab partyzancki podczas 


Pamięci Marszałka Tołbuchina 


à 


Por. Qstrowska, b. oficer Armii Radzieckiej podczas wojny 
z faszystowską nawałą, która walczyła pod rozkazami zmarłe- 
go w dn. 17 października Marszałka Tołbuchina, nadesłała nam 
wzruszający list, poświęcony pamięci tego wielkiego niezłom= 
nego i bohaterskiego wodza i żołnierza. 


„Przeczytałam dziś w „Głosie Robotniczym“ wstrząsnjącą wiadomość 
o śmierci drogiego nam wszystkim Marszałka Związku Radzieckiego Fio- 


dora Iwanowicza Tołbuchina. 


Dobrze pamiętam z czasów mego pobytu w szeregach Armii 


Í Radzieckiej 


stanowczość Jego decyzji, pamiętam pełne dobroci i czułe słowa Marszał- 
ka Tołbuchina do oficerów, podoficerów i żołnierzy Armii Radzieckiej. 

b Marszałek Tołbuchin był jednym z wybitniejszych strategów podczas 
działań wojennych, był niezłomnym dowódcą w obronie Stalingradu, pod- 
czas blokady Leningradu i w licznych bojach Wojny Ojczyźnianej. 

Marszałek Tołbuchin był wielkim w czynie, ale prostym i skromnym 
w swym życia oraz wobec innych. Podczas działań wojennych nie krę- 
pował się podać bratnią rękę żołnierzowi i poufale porozmawiać z nim 
tok, jak umie rozmawiać ojciec z synem, kochał wszystkich, którzy wal- 
czyli w obronie umiłowanego kraju. Natomiast nienawidził barbarzyń- 
skich najeźdźców za ich nieprzeliczone zbrodnie, całą mocą gorejącego 
patriotyzmem serca. Nie mogę w to uwierzyć, że ten mąż szlachetny i prawy 
odszedł, że już nie ma Marszałka, który nie raz mówił: „My będziemy 
żyć wiecznie, nasza prawda obejmie kulę ziemską“. i 

Jego słowa, drogiego dla mnie ojca i opiekuna podczas mej służby w 
Armii Radzieckiej, do dziś pozostały wyryte w sercu i pamięci. 

Marszałek Fiodor Iwanowicz Tołbuchin nie szczędził swego zdrowia 
na froncie, w dzień i w nocy był czujny i nic nie uszło wejrzeniu jego 
bystrego oka. Śmierć wydarła nam drogiego człowieka i ojca. Choroba, 
którą nabył na froncie, była nielitościwa, choć, wszystko zrobiono, aby 
ratować życie Marszałka, to życie, które nie załamało się w walce z prze- 


jpo wojnie do twórczej 


klętym faszyzmem. 


Jestem przepełniona głębokim żalem i smutkiem. Śpij spokojnie, dro- 
gi ojcze, drogi Marszałku Fiodorze Iwanowiczu Tołbuchinie Twego Imie- 
nia nic nie potrafi wydrzeć z pamięci narodu radzieckiego i narodów wy- 


zwolonych przez Armię Radziecką. 


Jestem daleko od Moskwy, nie mogę oddać Mu ostatniej posługi, ale 
oddam ją tu, w naszej ukochanej Polsce, przez niezłomną patriotyczną pra- 
ce dla tych, za których oddał swe piękne, bohaterekie życie”, 


B. oficer Armii Radzieckiej 
i Odrodzonego Wojska Polskiega 
por. Ostrowska 


desantu niemieckich spadochronia= 
rzy w Drwaru, t 

Ale to nie może im się udać, tak 
samo, jak nie udaje im się wykazać, 
mimo, iż wyłażą ze skóry, że bez po 
mocy materialnej i moralnej Związ- 
ku Radzieckiego partyzanci jugosło= 
wiańscy dallby sobie radę ze 
zdrajcami wewnątrz kraju, z roz- 
maitymi czetnikami, ustaszami, ne- 
divczevcami, rupnikowcami, nie mó- 
kij już o potędze armii niemięc- 

ej. 


WOLNOŚĆ — 
PRZYSZŁA ZE WSCHODU 

Znane jest w Jugosławii powiedze 

nie pewnego Czarnogórca, który w 
najcięższym okresie walk rzekł do 
swego syna: „Widzisz synu, skąd 
przychodzi słońce! Tam jest wielki 
Związek Radziecki, tam jest Stalin 
— oni nam przyniosą wolność!“ W 
tych prostych słowach jest wyrażo= 
na cała głębia miłości i zaufania, ja= 
ką narody Jugosławii czują dla 
Związku Radzieckiego. Tego zaufa- 
ma nie potrafią zniszczyć titowscy 
zdrajcy, którzy teraz w związku z 
rocznicą oswobodzenia Belgradu na 
gwałt szukają nowych kłamstw, fał- 
szerstw i oszczerstw przeciw Związ= 
kowi Radzieckiemu, wypróbowane- 
mu sojusznikowi narodów Jugosła= 
wić. 
Lata wójny były wielką szkołą dlą 
narodów Jugosławii, jak i dla innych 
narodów. Miliony ludzi przekonały 
się, jak ogromną siłę polityczną, mo 
ralną i strategiczną reprezentuje 
Związek Radziecki, 

Narody Jugosławii nie zapomnia- 
ły, skąd przyszły pierwsze transpor- 
ty zboża w najcięższych momentach 
po wyzwoleniu. Narody Jugosławii 
nie zapomniały, kto uchronił Jugo- 
sławię od lósu podobnego do tego, 
w jakim znalazła się Grecja. 

Narody Jugosławii nie mogą wie- 
rzyć tym, którzy twierdzą, że ura- 
towała ich Ameryka i Anglia, te sa- 
me mocarstwa, które przez jakiś 
czas pomagały zdrajcy Michajłov: 
czowi, póki nie znalazły innego zdraj 
cy w osobie Tita. M 

WBREW KLICE TITO — 
NARODY JUGOSŁAWII — 
MIŁUJĄ ZWIĄZEK RADZIECKI 


Narody Jugosławii dobrze wiedzą, 
kto im umożliwił przystąpienie zaraz 
pracy, do 
szybkiego. odrabiania wiekowych 
zaniedbań. Wiedzą, że było to moż- 
liwe tylko dzięki  sojuszow: ze 
Związkiem Radzieckim 4 krajami de 
mokracji ludowej oraz w ścisłej łącz 
nośc: z całym międzynarodowym Tu- 
chem robotniczym. 

Tym większa jest nienawiść patrio 
tów jugosłówiańskich do kliki titow 
skiej, która zdradziwszy Związek Ra 
dzięcki, zdrądziwszy obóz pokoju i 
socjalizmu, przeszła na służbę impęe- 
rializmu. Klika titowska zdradziła 
mteresy narodowe Jugosławii, znisz= 
czyła największe ich osiągnięcia i 
wydała kraj na łup amerykańskich 
bankierów. 

20 października jest dniem histo- 
rycznym dlą narodów Jugosiawii, W 
dniu tym serca mieszkańców Bel- 
gradu i całej Jugosławii bić będą u= 
czaciem miłości ; zaufania do Związ 
ku Radzieckiego i wielkiego Stalina, 
Jest to bowiem pamiętna rocznica, 
która doda sił narodom Jugosławii w 
walce przeciw zbrodniarzom titow- 
skim o zrzucenie ich znienawidzonej 
dyktatury. 

RADOMIR SARANOVICZ 


Wzmożoną inicjatywą i pracą 
przygotawuie się młodzież do zjazdów wojewódzkich ZMP 


22 października rozpoczyna 
pierwszy z Wojewódzkich Zjazdów 
Związku Młodzieży Polskiej — zjazd 
młodzeiży łódzkiej i województwa war 
szawskiego. Do 15 listopada przepro- 
wadżone zostaną zjazdy wszystkich or 
gunizacji wojewódzkich ZMP. W związ 
ku z przygotowaniami do Zjazdów Wo 
jewódzkich do Zarządu Głównego ZMP, 
do poszczególnych Zarządów Wojewódz 
kich napływają liczne meldunki z setek 
kó? fabrycznych, szkolnych, wiejskich, 
meldunki o powzięciu i wykonaniu zo- 
bowiązań dla uczczenia tak doniosłego 
dlą dalszego rozwoju Związku Młodzie- 
ży Polskiej momentu. 

W jaki sposób młodzież poszczegól- 
nych województw pragnie uczcić obra- 
dy Zjazdu — święto młodzieży swego 
okręgu? Czytamy w zobowiązaniach 
—- „My, młodzi robotnicy stoczni gdań 
skiej postanawiamy podnieść wydajność 
młodzieżowych brygad produkcyjnych 
o dalsze 6 prac“. Młodzi górnicy z kop. 
Victoria“, z młodzieżowej brygady pra 
dukcyjnej zobowiązują się osiągać w 
pracy swej brygady 150 proc. normy 
wydobycia: ZMP-owcy fabryki cakier- 
ków „Goplana w Poznaniu wysunęli 
piękną inicjatywę uezczenia Zjazdu Wo 
jewódzkiego pracą, wzorowaną na słyn 
nych  komsomolskich  „Stalinowskich 
Wachtach*. Jednodniowa pilna praca 
— nazwana przez młodzież fabryki „Go 
plana“ „Służbę Ludu“ dała piękne wy 
niki. Cała siedmioosobowa brygada mło 
dych robotnic wykonała około 180 proc. 
ńyiannei norme — ofiarował dadat- 


obrady | kowo tonę cukierków. 


Czytamy w zobowiązaniach — 

„My, uczniowie szkoły zawodowej w 
Kętrzynie dla uczczenia Wojewódzkie» 
ga Zjazdu ZMP w Olsztynie wyremon= 
tocaliśmy internat przy szkole, dając 
przez to 10 uczennicom dobre warunki 
mieszluniowe, Jednocześnie postana- 
wiamy twzmóc pracę samokształceniową 
dle podniesienia swego poziomu ide- 
olegicznego i podniesienia wyników na- 
uczania”', 

Napływają podobne zobowiązania od 
innych szkolnych kół — wzmożeniem 
pracy zespołów  samokształceniowych, 
zorganizowaniem biblioteki, wprowadze 
niem ożywionej samopomocy uczniow 
skiej — walką o podniesienie wyników 
nauczania święci młodzież szkolna ZMP 
stoje Zjazdy Wojewódzkie. 

I jeszcze inne zobowiązania napływa- 
ją do Zarządów Wojewódzkich ZMP — 
ułodzicź woj. pomorskiego organizuje 
ua Zjazd sztofetę gwiażdzistą, młodzież 
ilajnówki postanawia uruchomić świe- 
tlice, zbudować skocznie, uporządkować 
boisko szkolne. 

Choć różue napływają zobowiązania, 
choć dotyczą zagadnień — 
sprawa podniesienia produkcji, podnie- 
slonia poziomu nauczania, rozwój kultu 
ry fizycznej — wspólna jest ich treść. 
Podniesienie wydajności brygad młodzie 
żowych w stoczni gdańskiej, to przyspie 
szenie budowy statków polskich. Wzma 
żona praca brygad górniczych — to 
zwiększenie ilości węgla. „Służba Lu- 
du“ — to akcja, która przyniesie wmo- 


różnych 


żenie produkcji w-wielu zakładach pra- 
cy. Zobowiązania szkolnych kół ZMP 
— to wkład w wychowanie nowego ue 
świadomionego obywatela.  Organizowa 
nie biegów, budowa boisk — to wzmoc 
nienie tężyzny fizycznej młodych oby- 
wateli Polski Ludowej. 

Różne wyniki przyniesie realizacja 
postanowień młodzieży — treść ich i cel 
hędzie ten sam — zwiększenie jej wlsła- 
du w pokojotwy rozwój kraju, wkład mło 
dzieży polskiej w umocnienie pokojo= 
twych sił na świecie — w walce o pokój. 

W wykonaniu powziętych zobowiązań 
bierze udział nie tylko młodzież ZMP- 
owska, ale cała młodzież polska. Re- 
alizacja tych zobowiązań jest jeszcze jed 
nym czynnikiem, cementującym jedność 
młodzieży polskiej, 

Zobowiązania dła uczczenia Zjazdów 
Wojewódzkich są dowodem, że mło- 
dzież docenia wage i znaczenie obrad 
wojewódzkiego aktywu swej przodują 
cej organizacji. Zjazdy wojewódzkie 
to ważny momcnt w rozwoju Zwiąsku 
Młodzieży Polskiej. Zjazdy Wojewódz 
kie Powiem nie tylko dakoncją wybo- 
rh nowych włodz wojewódzkich ZMP — 
zjazdy wytyczą plany dalszej pracy or- 
ganizacji wojewódzkich. 

Młodzież ZMP-owska i harcerska, mło 
dzież SP i cała młodzież niczrzeszona 
swym zainteresowaniem Zjazdami Wo- 
jewódzkimi, swą pracą dla uczczenia 
zjazdów, daje dowód pogłębiającej się 
stale jedności młodzieży polskiej wokół 
swej przewuiacei araanizacji. 
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„Chata wola, Toma“ 


Wojewódzki ziazd 
Tow. Przyjaźni Polsko -Czechosłowack ej 
W Łodzi odbył się 1-szy wojewódz 

ki zjazd delegatów Towarzystwą 
Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej. 

Referat  ideologiczno-organizacy je 
ny wygłosiła ob. Pacanowską, W ra 
mach swej działalności, towarzystwo 
załozyło w Łodzi 38 kół, Czynne 
są zarządy powiatowe w: Piotrkor 
wie, Sieradzu, Łęczycy i Radomsku. 
W wielu innych miejscowościach za 
rządy powiątowe i koła miejscowe 
znajdują się w toku organizacji. 

Zjazd powziął uchwałę, zmierzają- 
cą do pogłębienia i rozszerzenia dzią 
łalności towarzystwa. 

W najbliższym czasie zarząd wo: 
jewódzki nawiąże stały kontakt z 
Towarzystwem Przyjaźni Czechosło- 
waącko-Polskiej w Bratyslawie i Pil- 
znie, 

W- skład nowoukonstytuowanego 
zarządu wojewódzkiezga weszli m. 
in.: prezydent Łodzi tów. Minor, H- 
teratka Seweryna Szmaglewska i wi 
cewojewoda Szaniawski. 
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Nr 288 


Wątek Nr 68 


Przędza z PZPB Nr 5— wciąż jeszcze pozostawia wiele do życzenia 


Ciekawy przekieg narady produkcyjnej włókniarzy w „Głosie“ 


INS pierwszej naradzie produkcyj- 
nej, z udziałem pracowników 
PZPB Nr 5i PZPB Nr 14 zorgani= 
zowaneś z inicjatywy „Głosu”, a roz 
patrującej sprawę wadliwego wątku 
satynowego Nr 68, z PZPB Nr 5 to- 
warzysze zwrócili: się do Redakcji z 
prośbą, aby po upływie kilku tygo- 
dni zorganizować podobną naradę w 
tym samym mniej więcej składzie. 
„W ciągu kilku tygodni powinny na 
stąpić jakieś zmiany w produkci 
„Bawełnianej Piątki“ — argumento- 
wali towarzysze. — Projekt był słusz 
ny. Bowiem wtedy tylko mają sens 
podobne narady, jeśli przynoszą re- 
alny Skutek, W tym wypadku cho= 
dziło o dokładne sprawdzenie, czy 
zarzuty, jakie poszczególne tkalaie 
stawiały przędzalni „Bawełnianej 
Piątki”, pozostają nadal aktualne. 
czy też zakłady te poprawiły jakość 
swej produkcji W tym celu więc 
dnia 18 b. m. w Redakcji „Głosu“ 
spotkał się zmów przedstawiciele 
PZPB Nr 5, PZPR Nr 2, PZPB Nr 14, 
PZPB Nr 7 i PZPB Nr 6. 


Dalsze zarzuty 
pod adresem wątku Nr 68 
o przeczytaniu protokółu z ostat 
niej narady przystąpiono do de 
baty. 
jè z pierwszych głosów, które 
J padły w dyskusji, wyszło na 
jaw, że wąfek satynowy „Bawel- 
nianej Piątki“ wciąż jeszcze wyka= 
zuje dużo Błędów. Oto doskonała 
tkaczką z PZPB Nr 7, tow. Graczyk 
pokazuje kilka szpulek, na których 
widać pojedynki i pęki. 
— Spośród 90 „kopek““ które tkacz 
ka odkłada na deskę, przeciętnie 8 
nie nadaje się do dalszej produkcji 


— oświadcza majster tkacki z PZPB. 


Nr 14 tow. Pawiak. — Przeważnie 
trafia się zbyt cienki wątek, który 
nawst wypruć trudno bo „rozłaz: 
sic“ į psuje osnowę. 

TOW. sPAWLAK  STWIER- 
DZA, ŻE SUROWIEC DOSTAR- 
CZONY DO PZPB Nr 5 JEST 
BARDZO DOBRY I ŻE Z TA- 
KIEJ MIESZANKI MOŻNA WY 

"TWORZYĆ PIERWSZORZĘDNĄ 
PRZĘDZĘ. 

— Jeśl Państwo daje nam do- 
bry surowiec, to obowiązkiem 
robotnika jest ukować z 


wyprod 
cj dobry tabrykat, Zwracamy 
ę 
"do 


raz z gorącą prośbą 
towarzyszy u „Piątki“, żeby 
w przędzy napusz- 


czania i pojedynki, żeby czuwali 
nad pracą młodzieży, A wówczas 


nasze tkałnie będą mogły wytwa 


rzać dobry towar. ) 
Najbardziej oczywisty dowód błę- 
dów w wątku Nr 68 przedstawił 
tow. Urbaniak z PZPB Nr 7. Oto 
wzdłuż stołów, przy których zasie- 
dli uczestnicy narady, przeciągał nit 
kę wątku i naprawdę nie trzeba by- 
to okularów, aby stwierdzić, jak nie- 
równo i niedbale była ona uprzę- 
dzona. Prządki z PZPB Nr 5 uważnie 
przysłuchują się zarzutom i z zaże- 

nowaniem oglądają szpulk:. 


Trzeba stwierdzić 
pewną poprawę 

N sprawiedliwością było by jed- 

nuk powiedzieć, że w PZPR 
Nr 5 nic nie zmieniło się na lepsze. 
Podkreśl:li to zebrani na naradzie 
tkacze i personel techniczny. Inspek 
tor produkcji z PZPB Nr 2 tow. Gre 
zel stwierdził, że ilość pęków w przę 
dzy uległa ostatnio pewnemu zmniej 
szeniu. Zniknęła także t. zw. .Jal- 
kowatość* czyli nierówne nawinię- 
cie szpulek, Przędza ma dobrą wy- 
trzymałość. Może jest to zasługa u- 
kładaczek, ale my lalek ostatnio 
już nie otrzymujemy. Natomiast na- 
dal otrzymujemy przędzę o różnych 
odcieniach. co fatalnie odbija się na 
ufarbowanym już towarze, Na te sa- 
me błędy narzeka również kierow- 
nik tkaini PZPB Nr 6 tow. Ciepln- 
cha. 

Tow. Szelest, kierownik tkalni w 
PZPB Nr 2 słusznie podsunął towa= 
rzyszóm z „Piątki“ myśl, że nierów= 
ne odcienie mogą wyn:kać z nieróww= 
nych skrętów. Należy uważać. aby 
skręty w numeracjach były dobre. 
Każdy bowiem skręt inaczej przyj- 
muje tarbe, 


Głos mają towarzysze 
z PZPB Nr 5 
O 


czywiście na pierwszy plan wy- 
suwa się znów zagadnienie mło 
dych prządek. Mówią o tym majster 
Goliński i tow. Banaś, która skarży 
się, że część młodzieży mie chce słu- 
chać napomnień starszych, że lekce- 
ważą swe obowiązki. Te młodociane 
robotnice, które chętnie słuchają rad 
doświadczonych prządek, pracują do 
brze. Ale głęboka prawda tkwiła w 
słowach majstra tow. Arenckiego, 
który przyznał otwarcie: . 
—_My sami przyzwyczaśliśmy na- 
szych młodych robotników do nie- 


30 tysięcy mmm 
nowych członków TPPR 


Masowe zgłoszenia do Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W ciągu pierwszych dziesięciu dni Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radz'eckiej — zanotowano wielki napływ 
nowych członków do szeregów TPPR. W tym czasie w samej 
Łodzi wpłynęło 10.980 nowych zgłoszeń. Z terenu wojewódz” 
twa łódzkiego napłynęło w tymże czasie 19.560 deklaracji co 
daje razem ponad trzydzieści tysięcy nowowstępujących. 

Podkreślić należy również masowy udział chłopów w orga- 


nizącji nowych kół TPPR. 


Wymienić tutaj należy szczególnie 


pracowite koła TPPR we wsiach Bukowiec i Regnów, przodu- 
jące w akcji organizacyjrej i tworzące nawet nowe koła w sąsie= 


dnich gminach j wioskach. 


Zgłoszenia napływają stale. 


Do końca Miesiąca Pogłębienia 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — spodziewany jest dalszy į je- 
szcze silniejszy napływ nowych członków, o czym świadczy 
ilość zapotrzebowanych w terenie deklaracyj, która przekroczyła 


już siedemdziesiąt tysięcy. 
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Zakończenie kursu 
majsirów przędzalniczych 


Przed kilku dniami odbyło się zakoń 
czenie kursu majstrów przędzalni- 
czych z Księżego Młyna, PZPB Nr 
1. Kurs doskonalenia mistrzów i pod 
mistrzów prowadzony był przez cały 
rok, Ukończyło go 27 osób, gy tym 5 
z wynikiem bardzo dobrym. S4 to 
tow. tow.: Maciejewski, Trojanowski 
Kaźmierczak, Łazanek i Grzywo- 
szyński. Kurs pozostawał pod opieką 
dawnej dyrekcji przemysłu bawełnia 


sk 


Uczestnicy kursu majstrów przędzał 
=. Miynie' 


zwracania dostatecznej uwagi na za- 
gadnienie jakości, Teraz dopiero trze 
ba systematycznie, powoli wykorze- 
niać dawne błędy. A więc sprawa 
młodzieży jest sprawą naszą. . 
Tow. Arencki oznajmił zebra- 
nym, że natychmiast po pierw- 
szej naradzie zaangażowano do 
pracy w przędzalni amerykań- 
skiej na wątku Nr 68 dwie in- 
struktorki. Szkolenie odbywa się 
więc obecnie w szybszym tempie 
i napewno przyniesie pożądane 
rezultaty, 

Istnieją także niezależne od robot- 
ników przyczyny, utrudniające od- 
powiedni poziom produkcji, 

Zdaniem tow. Cholewskiego, nie- 
równe odcienie powstawać mogą już 
w  trzepalni, pozbawionej światła 
dziennego. Przy świetle elektrycz- 
nym trudno odróżnić odcienie baweł 
ny i dlatego może powstać nierówna 
mieszanka. Nierówność przędzy mo- 
że także zostać spowodowana już we 
wrzeciennicach. Jednak w przędzal- 
ni amerykańskiej najbardziej daje 
się we znaki brak dobrych cewek 
oraz słabe sznurki, na których da 
wrzeciona”. Sznurk: te szybko się 
rozlużniaja, powodujac slabsze obro 
ty wrzeciona, a co za tym idzie — 
jhny sirot: Tów. Cholewski przyznał, 
że praca przędzaln: dużo jesze 
zostawia do życzenia, że zbyt c: 
zdarzają się wysokie napuszczenia i 
nierówności przedzy, lecz załoga i 
klerownictwo dołożą wszystkich sta= 
rań. aby stale poprawiać jakość prj- 
dukcji. 


Młodzieża 
trzeba sie opiekować 


Nie można pominąć głosu młodej 
prządk: z PZPB Nr 6 tow. Lisiak, 
Odpowiadając na zarzuty, stawiane 
nieobecnym młodym mprządkom z 
PZPB Nr 5, tow. Lisiak podkreśla, że 
starsze prządki także w dużej m:e- 
rze ponoszą*w tym wypadku winę, 
często bowiem zdarza się, że starsze 
pozostawiają młodym nieoczyszczo- 
ne maszyny: same nie dają im do- 
brego przykładu. Wykwalilikowana 
prządka powinna przede wszystkim 
świecić przykładem, młodej, zawsze 
śpieszyć jej z pomocą i ustosunko- 
wać się do niej życzliwie. 


Dzielimy się 
doświadczeniem 


ow. Wyrzuc z PZPB Nr 7 i maj- 
ster. przędzalni z PZPB Nr 6, 
tow, Dobrowolska opowiedzieli, w 
jaki sposób ich zakłady pracy popra- 
wiły swą produkcję, jak dzięki 
wzmożonej kontroli, rozszerzeniu ak 
cji szkolenia, wysunęły się obscnie 
na czoło wszystkich łódzkich prze- 
dzalń. 
TOW. BAŃKOWSKA z PZPB 
Nr 6, której zespół zdobył pierw 


pe! sali było światło 


Nr 5 stosowanie nowego systemu na 
puszczania, który zlikwiduje zgrubie 
nią. Tow. Marusik przedstawiciel 
Centralnego Zarządu Przenystu Ea 
wełnianego stwierdził słuszność na- 
rady i wysunął projekt, aby po pew 
nym czasie zorganizować następną 
i zaprosić na nią także młode przad- 
ki i obciągaczy. Tow. Marusik pod- 
kreślił, że konferencja nie powinaa 
skończyć się w lokalu Redakcji, lecz 
wyniki dyskusj: winny zostać prze- 
niesione na teren zakładów pracy, 

Wysunięto również projekt zapo- 
znania nyodzieży z pracą innych ad- 
działów produkcyjnych w celu zbli= 
żenia jej do procesu technologiczne- 
go. Przyczyni się to niewątpliwie do 
poprawy jakości produkcji. 

Postanowiono również artykuły na 
tematy produkcyjne przeczytać w ia 
brykach w większym gronie robotni 
ków. 

Wszyscy obecni przyjęli z uzna- 
niem te projekty, Sami zapowiedzie 
li, że po pewnym czasie stawią się 
znów w Redakcji naszego pisma, jed 
ni po to, aby wykazać jakie zastrze- 
żemia mają jeszcze w stosunku do 
produkcji „Bawełnianej Piątki", dru 
dzy w celu przedstawienia kolejnego 
etapu walki o jakość w swej przę- 
azalni. 

RożeszM się wszyscy z serdecznym 
pozdrowieniem — „do zobaczenia na 
następnej naradzie”. 

Spodziewamy się. że na tej nara- 
dzie wątek Nr 68 opuścił raz na za- 
wsze „ławę oskarżonych”, 

I. Sam. 


Przeglądając repertuar kin, tacno 


wyższe wskuzują, że dany film — w 


milusińskich. 
Nie dziwi nas wcale, że podobną 


się wstępu dzieciom i młodzieży na 
oglądać się dozwala. 


su norymberskiego, film o walorach 


stowskim, Ten film pt. „Norymberga 
i młodzieży. 


sektorótw. 


cja". Z pewnością dziatwa berlińska 
kość, potem gotowa jeszcze — jak to 
skiej lekcji pewne wnioski. Co do 
du“ w Bonn. 
twora  buchenwaldzkiego, Isy Koch, 


Dla młodzieży — 


Ciekawi jesteści 
Ano, powiedzmy, został w swoim czasie nakręcony specjalny film z proce» 


niedozwolone 
dostrzeżemy uwagi: film dozwolony 


dla dzieci od lat 6 czy 7, dla młodzieży od lat 12, 14 czy 16. Uwagi po- - 


przeciwieństwie do filmów przezna” 


czonych dla dorosłych — jest dostępny, zrozumiały, pożyteczny itd. dla 
określonej wyżej grupy naszych młodszych czy starszych, jak się to mówi, 


specyfikecją stosuje się i w innych 


krajach, np., toeśmy, w Niemczech zachodnich. Tam również wzbrania 


pewne filmy, inne filmy natomiast 
e, jak to wygląda w tao. praktyce? 


wychowawczych, przedstawiający wy= 


raźnie wine i zasłużoną karę, wymierzoną czołowym ludobójcom faszy- 


— lekcja na dzisiaj“ został ostatnio 


uznany przez berlińskich adenauerowców ta „niedozwolony* dla dzieci 
Postarało się o to „nauczycielstwo” z anglo-amerykańskich 
„To obraz — powiadają — przeznaczony dla dorosłych, dzieci 
i młodzież by go w ogóle nie zrozumiała", Í 

Nie ulega wątpliwości, iż „pedagodzy“ zachodnto-berlińsey zbyt pesy- 
mistycznie oceniają poziom umysłowy powierzonej im do „wychowania 
młodzieży. „Norymberga — lekcja na dzisiaj” wcóle nie jest trudną „lek= 


by ją rrozumiała. Tylko, że, psia- 
młodzież — wyciągnąć z norymber= 
polityki np. neohitlerowskiego „rzą* 


Go do takich „zjawisk“, jak wypuszczenie z kryminału po- 


i powrotu na odpowiedzialne stano* 


wisko różnych |Jaszystowskich frankensteinów. Co do rozbicia Niemiec 


i nader przykrej okupacji trizońskiej. 


zecz jasna, że przy podobnych rozmyślaniach duch młodzieży zacmie 


się zwracać z coraz większą siłą w tę 
odradzających się Niemiec, w stronę 


stronę, gdzie się buduje nowe życie 
Niemieckiej Ludowej Republiki De 


mokratycznej, która wyciąga najdalej idące konsekwencje „z lekcji nerym= 
berskiej* i daje gwarancję, że ludobójstwo hitlerowskie nie powtórzy 


się więcej, 


1 tego bodaj najwięcej obawiają się „wychowawcy* x zachodniego Ber- 
lina, robiąc przezornie z „Norymbergi* podobnie zresztą jak z „Ostatnie= 
go Etapu* — film dla młodzieży „niedozwolony“ + w ogóle zakazany, 


L. Tam, 


Kobieta 


WW WZOCOWYMAM pyy 
„meżem zaułania* 


Jak spełnia swe: obowiązki tow. Kowzanowska z PZPB Nr 7 


Oddział VI Związku Zawodowego 
Włókniarzy dopiero 1 listopada roz- 
pocznie szkolenie mężów zaufania. 

Jest to, naprawdę, bardzo spóźnio 
na akcja, PZPB nr 7 zorganizowały 
więc wcześniej taki kurs na terenie 
swych zakładów. W ten sposób wy- 
szkolone kilku mężów zaufania, czy 
li grupowych, doskonale spełniają 
cych swe zadania, |. 

Jednym z nich jest tow. Kowza- 
nowska, tkaczka, pracująca na czte- 
|rech krosnach. Gdy tylko w tkalni 
|rozeszła się wieść, że ona została 
| mężem zaufania i będzie się opieko' 
,wać przydzielońą sobie grupą, wnet 
zaczęto zgłaszać się z różnymi spra 
wami i kłopotami. Jedne  tkaczki 
skarżyły się, że wątek nie dobry, 
inne, że osnowa źle nawinięta. W je 
elektryczna 
zbyt słabe. Zwracali się do niej nie 


szą nagrodę, tow. SZELEST z tylko członkowie grupy, lecz także 


PZPB Nr 2 wykazali, że w ich 
zakładach większość młodzieży 
pracuje doskonale i tworzy ka- 
dry najlepszych przodowników 
pracy, Wpłynęła na to ofiarna 
praca instruktorów, 
tkackich oraz aktywna działal- 
ność organizacji ZMP, 

Podczas. dyskusji mówiono © za- 
daniach organizacji podstawowych w 
dziedzinie walki o jakość. Zabierał 
głos sekretarz Podstawowej Organ;= 
zacj. Partyjnej z PZPB Nr 2 rów. 
Grzesiak i tow. Brudel 2 PZPB Nr 5. 
Stwierdzono, że właśnie w PZPR 
Nr 5 organizacja podstawowa powin 
na bardziej interesować się produk 
cją i energiczniej walczyć o popra- 
wę jakości 


Wnioski 


Na zakończenie zebrani wysunęli 
szereg wniosków. 

Tow. Mamos przedstawiciel ŁR 
PZPR zalecił towarzyszom z PZPB 


majstrów | 


nego. Absolwenci w dniu zakończenia 
kursu zorganizowali między sobą 
zbiórkę na Centralny Dom, która 
przyniosła 4.800 złotych. Wydział 


szkolenia PZPB Nr 1, rozumiejąc E DI 
znaczenie podnoszenia kwalifikzeji | Koło Towarzystwa Przyjaźni Pal- 


sko-Radzieckiej przy PZPW Nr 2 po- 
wstało już w 1945 roku. Małe, ba li- 
czące zaledwie 10. członków, dzigki 
energicznej pracy oddanego swym 
obowiazkom przewodniczącego, ob, 
Czesława Jakubowskiego, koło juź w 
pierwszym okresie swego istnienia 
rozwinęło żywą działalność. 

Dziś nasze koło liczy już ponad 
150 członków, a jak zwykle w paź- 
dzierniku wzmaga swą działalność 
wprowadzając coraz to nowe formy 
pracy organizacyjnej. Jedną z takich 
inowacji było zorganizowanie lekcji 
języka rosyjskiego, Rzecz prosta, że 
stawiamy w nauce dopiero pierwsze 
króki, ale jesteśmy pewni, że po ża* 
korńczeniu kursu zwiększy się znacz 
nie czytelnictwo pism radziockich, 
zwłaszcza wydawanych w języku ro- 
sy jskim. 

Cóż może bardziej zbliżyć i zapo- 
znać nas z krajem socjalizniu, jeśli 
pie lektura zajmujących książek, ga- 
zet i boqato ilustrowanych tygodni- 
ków. Niewątpliwie zwiększenie kol- 
portażu pism będzie wielkim sukce- 
sem naszego koła. 

Gdy mówię już o poznaniu kul- 
tury radzieckiej, trudno pominąć 
sprawe pięknej akademii, która od- 


zawodowych robotników i personelu 
technicznego, organizuje w najbliż- 
szym czasie kurs podmistrzów tkac- 
kich w Tkslni Nowej, z udziałem 40 
osób. 


zł 
niczych w PZPB Nr 1 na „Księżym 


=" ZM 


o 


jinni robotnicy, 


nawet z przędzalni 
ji z oddziałów przygotowawczych. 
| Działo się to tak po prostu dlatego, 
jże tow. Kowzanowska zainteresowa- 
(ła się każdą, najdrobniejszą nawet 
sprawą i wsżystkim starała się dopo 
móc. Niezadługo przekonano się w 
fabryce, Że tow. owzanowska nie 
jest mężem zaufania „od parady“, 
Nie było i nie ma takiej instancji 
w PZPB nr 7, do której nie zwróci- 
jłaby się ona, domagając się wyja- 
| śnienia i pomocy w sprawach pro 
dukcyjnych albo też w prywatnych 
bolączkach robotników. 

Niedawno przyszła do niej, pewna 
przewijaczka z przędzalni skaurżąc 
się, że majster skrzyczał ją za wy- 
łapanie zbyt wielkiej ilości pęków. 

— Gdy tylko miałam chwilę czasu 
— opowiada tow. Kowzanowska, po* 
szłam do tego majstra i ostro roz- 
mówiłam się z nim. Walczymy o to 
| — powiedziałam mu, — aby likwi: 
dować błędy w. przędzy, a wy utru- 


w PZPW Nr 2 


była się u nas 16 bm. ku uczczeniu 
32 Rocznicy Wielkiej Rewolucji. Ze- 
brani z zainteresowaniem wysłuchali 
referatu, a następnie długo oklaskiwa 
li piękne tańce radzieckie w wyko- 
naniu baletu dziecięcego. 


dniacie pracę przewijaczkom. Musi 
cie to zrozumieć, że im więcej pę- 
ków usuną przewijaczki, tym ła: 
twiejszą później pracę mają tkaczki 
I tym więcej sztuk ekstry opuści 
krosna. F. 

Interwencja pamogła. Majster zro 
zumiał i odtąd przewijaczki pracu 
ją w spokoju. 

Jednak w zamian za to, co tow. 
Kowzanowska dla nich _ robi, żąda 
od eżłonków swej grupy jednego — 
rzetelnej pracy przy warsztatac 
tkackich. Powtarza im zawsze, że 
walka o jakość trwa, że ich punko 
tem honoru powinna być ustawiczna 
poprawa wyników produkcji. Tow. 
Kowzanowska doskonale zna plan 
produkcyjny. i zawsze umie „wytłur 
maczyć robotnikom, w jakim pro 
cencie został wykonany, oraz jak 
przedstawia się procent! wykonania 
za ubiegły okres. Wie dobrze, które 
partie na sali mają dobre wyniki, a 


które złe i dlaczego, Tow , Kowza* 
nowska potrafi tak uświadomić po- 
wierzonych jej pieczy robotników, 
tak przekonać ich © konieczno 
przedterminowego wykonania planu, 
że w sóbotą wszyscy Pp i è 
dwie godziny dłużej, aby w ten spo 
sób nadrobić zaległości Na każdą 
uroczystość grupa tow. Kowzanowe 
skiej przybywa w ym składzie, 
Tow. Kowzano spełnia swi 
funkcje męża zaufania w _ sposób 


h|wzorowy. Tak właśnie powinny być 


zorganizowane grupy związkowe, 

Szkoda tylko, Że poszczególne 
oddziały związków zawodowych 
zbyt  opieszale przeprowadzają 
szkolenie  aktywu związkowego, 
Czas najwyższy, aby każda fabry 
e Lay węg pija ią 
adry aktywistów, oszczącyć 
się o potrzeby robotników i o dos 
bro produkcji. j 
Wa M. 8. | 
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Nasi korespondenci fabryczni piszą 


OP W KŁY LLL ALL Ia ik ALL 


Doniosłe ulepszenia 


Ruch racjonalizatorski rozwija się 
coraz bardziej i przybiera wciąż no- 
we formy. Wykorzystując swą wie- 
dze i doświadczenia, fachowcy i przo 
downicy pracy z PZPW Nr 39 zmie- 
rzają nie tylko do usprawnienia pro- 
dukcji, lecz również dużo uwagi po- 
święcają zagadnieniu bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy. 


Tańce i pieśni radzieckie 


Entuzjazm zebranych nasuwa no- 
wy pomysł. Czy nie należałoby licz- 
niej, niż dotąd wprowadzić do pro- 
gramu naszych zespołów świetlica- 
wych tańców i pieśni radzieckich? Są 
przecież tak piękne i tak nam bliskie. 

H. Robaszkiewicz 
korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPW Nr2 


Święty Biurókracy w 


Pracownicy PMS utrzymują stałą 
łączność ze wsią Krzyworzeki, pow. 
wieluńskiego. Ekipa nasza w ciagu 
kilku niedzię] z rzędu wyjeżdżała do 
tej wsi wraz z lekarzem i zespołem 
teatralnym. Podczas naszego ostat- 
niego pobytu z rozmów z chłopami 
dowiedzieliśmy się, že największą 
bolaczką wsi jest właśnie brak leka- 
rzą, Chcae dostać się do lekarza chło 
pi muszą jechać 3do4 godzin wozem 

Jednak na tym nie kończą się u- 
trapienia mieszkańców Krzyworzeki, 
Błużba weterynaryjna nie wywiązu- 
je się należycie ze swych zadnń, 
Chłopi narzekają też na miejscową 
spółdzielnię Samopomocy Chłopskiej, 
którą w żaden sposób nie może przy- 
stosować swych zamówień do pór ro- 
ku. Kiedy chłopi potrzebuja nawo- 


powiecie wieluńskim 


żów sztucznych do siewów jesien- 
nych, spółdzielnia sprowadza nawozy 
wiosenne, wiosną natomiast w spół- 
dzielni można nabyć tylko nawozy 
zeszłoroczne do siewów jesiennych. 
Podobnie przedstawia się sprawa z 
odstawianiem Inu, który miejscowi 
chłopi uprawiaja na dość dużą skalę. 
Otóż, kiedy chłopi przywieźli len 
do Wielunia, w myśl zarządze- 
nia — nie było komu przyjąć tego 
Inu, Po długich ich wędrówkach od 
PZGS do Samopomocy Chłopskiej, 
polecone wrćszcie „chłopom zawieźć 
len na drugie miejsce, oddalone o 10 
kilometrów, gdzie przyjęto len dopie- 

ro po interwencji M. O. 

Wiktor Latocha 

korespondent fabryczny „Głosu 

kz PMS 


tow. Brzozowskiego 


Wyrazem tej troski jest włąśnie 
ulepszenie tow. Henryka Brzozow= 
skiego, który zastosował przy kro- 
snach urządzenie, pozwalające na za 
trzymanie i uruchomienie krosna rów 
nież od strony osnowy, a nie jak do 
tychczas, tylko z jednej strony war= 
sztatu, 

Włącznik i wyłącznik, zastosowąny 
przez tow. Brzozowskiego, uznany 20 
stał przez Zakładową *Komisję Uspra 
wnień za praktyczny. Włącznik ten 
umożliwia tkaczowi zatrzymanie lub 
uruchomienie krosna w każdej chwili, 
Tkacz, znajdujący się przy osnowie— 
np. w celu powiązania porwanych ni- 
tek osnowowych chcąc uruchomić 
krosno — nie tract czasu na jego ©- 
bejście. Dzięki temu zwiększa się =- 
czywiście wydajność jego pracy. 

Natychmiastowe zatrzymanie kro- 
sna wywiera również dodatni wpływ 
na jakość produkowanego towaru, 
ponieważ pozwala tkaczowi na swo- 
bodniejszy wgląd w produkowaną 
tkaninę i uniknięcie błędów, wresz- 
cie zwiększa bezpieczeństwo pracy 
tkaczy. 

To*na pozór drobne, lecz doniosłe 
ulepszenie powinno być zastosowane 
we wszystkich zakładach przemysłu 
wełnianego, tym bardziej, že koszt 
takiego urządzenia jest minimalny. 


Tow. Brzozowski udoskonaleniem 
swym zasłużył ma miano pierwszego 
racjonalizatora w PZPW Nr 39, zdo» 
bywając jednocześnie uznanie załogi 
i premię w wysokości 30,000 zł. 

Wierzymy, że przykład tow, Brzo- 
zowskiego ożywi ruch racjonalizae 
torski w naszych zakładach, że co» 
raz więcej projektów znajdzie się w 
skrzynkach racjonalizatorów 

J. Olkusz 
xarespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPW Nr 39 
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Nowy film radziecki 


Berlin — w październiku 


Dla należytej oceny i właściwego zrozumienia wagi wydarzeń, 
które rozegrały się w Berlinie dnia 7 października i położyły podwa 
liny pod gmach Demokratycznej Republiki Niemieckiej, należy raz je 
szcze rzucić okiem w kierunku Niemiec Zachodnich i zbliska przyj- 
rzeć się partiom i ludziom, działającym w Bonn. 


Fogrobewcy hitleryzmu monachijski powinien obowiązywać 
O zaczepnej postawie Adenauera |13 POWO.» ę 
pisałem już niejednokrotnie; ten tak W tym samym Bonn działa „mini 
bardzo „niepodległy" kanclerz operet |Fter dla spraw uchodźców" — Luka 
kowej republiki składał uroczyste za |796, który w udzielonym ostatnio 
pewnienia, że nie odda „żadnego z b.| 73 Wiadzie prasowym oświadczył but 
miast niemieckich" ale bez szemra-|719' moje ministerstwo uczyni wszyst 
nią godzi się na wydawanie całego |5% CO tylko jest możliwe, aby umo- 


Rowy sprzymierzeniec 


jak powstała Demokratyczna Republika Niemiecka 
(Ga specjalnego korerpondenta „Głosu **) 


czono go zwycięstwem niemieckiej 
myśli postępowej, gdyż choć władza 
nowego państwa będzie rozciągała 
się praktycznie tylko ma obszar 
wschodnich Niemiec, ale duch jego 
ustaw i postanowień będzie promie- 
niował na całe Niemcy. Masy robot: 
nicze Zachodnich Niemiec, mimo 
wszelkich złowrogich podszeptów, ni 
czego bardziej nie pragną, jak chle 
ba, spokoju i pewności jutra. 

Dla nas wydarzenia w Niemczech 
mają specjalne znaczenie z tego 
względu że na czele nowej demokra 


niemieckiego przemysłu w ręce amer | Wić wysiedleńcom szybki powrót 
rykańskie. na te ziemie, które w roku 1938 leża 
Przywódca Niemieckiej Partii Pra ły w obrębie granic niemieckich", 
wieowej dr Miessner, ściśle sprzymie 
rzony z katolikiem Adennuerem po- 
szedł jeszcze dalej: oświadczył on 
otwarcie na konferencji prasowej, że] T otóż w dniu T października prze 
partia jego uznaje w „ogólnych za: |cjyko i na przekór tej całej, prze 
sadach” dawny program partii hitle żartej jadem rewizjonizmu szowini: 
rowskiej, zaś obecny na tym samym stycznej klice, powstaje na uroczy” 
posiedzeniu poseł Richter, dawny ak |- 3 » 
tywista przywódcy  „Sudetendeuts* 
che“ — Henleina zawołał, że „układ 


tycznej republiki stanęli, w przeci 
wieństwie do chwalców hitleryzmu z 
n Bonn, ludzie zaprawieni w walkach 
Odpowiedźmasludowych 


siewcom szowinizmu 


PPAS OS EA 
PAIPA AA A 


tworzone przez najbardziej światłych 

MTYWTTZ ZOT eE "GF z i postępowych obywateli nowe praw- 
Wieści y4 kraju dziwie suwerenne państwo, „Jak gło 

si jego pierwszy manifest, na czoło 

swych zadań stawia ono walkę z pod 

w TATRACH POJAWIŁY SIĘ ORŁY zegaczami wojennymi i zakazuje pro 


W Tatrach polskich, pojawty._się | wajaoni Jakicikolpiek propagandy 


dawno, miewidzłne orły! skalne; Państwo to bez zastrzeżeń — już 
Służba leśna Tatrzańskiego Parku] w godzinie swych narodzin uznało 
Narodoweqo zaobserwowała dwie Qirę-Nyssę, jako granicę, łączącą 


dwa sąsiadująco ze sobą narody w 

pokojowym współżyciu, gdyż we 

współpracy ze Związkiem Radziec 

kim i z krajańi demokracji ludo- 

wych widzi ono zapewnienie swej 

własnej niepodległości i swego do 
brobytu. 


Akt Berliński z dnia 


7 października ; 
Akt Beniisi z dnia 7 października ła = da do KTA giaa 
poprzedziły dwa lata niezmordowar powoiana Zy , 
zekcji Tatrzańskiego Parku Narodo- nej, prowadzonej . konsekwentnie roku. Stalingrad stał się wówczas 
wego w Zakopanem. Kiedy młody o- | przez Niemiecką Radę Ludową walki| ośrodkiem uwagi całego kraju. 
rzół nauczy się latać, zostanie wy-|0 zjednoczenie kraju, o demokrację i| Od rozwoju tej fabryki zależne 
puszczony na wolność, o pokój; nie ominięto żadnej okazji | były sukcesy 1 rozwój kolektywi- 
międzynarodowej, żadnego spotkania jl Bez traktorów bowi ; 
RYBACY OFIAROWALI 100 TYS. ZŁ |»Wielkiej czwórki“, żadnej konferen- e-Wadomictwe wodaistyGnEGO 
NA ŚWIETLICĘ DLA ŻOŁNIERZY |©} w sprawie Niemiec, aby nie żę | a wsi z 
W. O. P. dać uporczywie ił  niezmordowanie X i 
, i .|spełnienia układów poczdamskich, syj Fabrykę zbudowali entuzjaści, 
Dla zadokumentowania swych u- |stomatycznie ignorowanych przez mo| młodzi inżynierowie i robotnicy 
eruć dla Odrodzonego Wojska Pol-|carstwa zachodnie. , z wielu «miast, którzy masowo 
skiego, rybacy helscy zebrali we| Niemiecka Rada Ludowa miała za|przybywali do Stalingradu. Socja 
wrześniu rb. okoła 100 tys. zł, która |Sobą potężne poparcie niemieckich | listyczne współzawodnictwo obję- 
przeznaczyli na urządzenie świetlicy | "aS ludowych: Świadczyło o tym 15, ło niemal wszystkich robotników. 
1 zakup błbltoteki dla jednostek Woj | po onów podpisów, zebranych w plej Amerykańska firma projektowa: 
GalOduose. Rosiaiicza, 7 scycie na rzecz jedności Niemiec, | łą jakąś pracę na 168 dni. Robotni 


przeprowadzonym w ubiegłym roku j i 
w strefie radzieckiej Niemiec i we cy, POs pO WHE PLONE JR Wici 


POŁOWY MORSKIE NA POMORZU | wschodnim Berlinie. W Niemczech 
uS ZACHODNIM Zachodnich bowiem 1 w zachodnim 


Berlinie obowiązywał surowy zak 
Na skutek panującej mgły na Za- | >STHnie a W. ERNAS 
łowi: Skezódiów A: ło zbierania podpisów, ba! aresztowano 


pary orłów na Hali Pysznej i w Do- 
linie Pięciu Stawów. 

O istnieniu gniazd orlich po pol- 
skiej stronie Tatr świadczy również 
znałezienie w lesie pisklęcia orła, 
które wypadło z gniazda w czasie 
wichury. 

Młode orlątko, nia umiejące jesz- 
cze latać, chowana jest w specjal- 
nym pomieszczeniu w budynku dy- 


się zakładów. 


ców. 


Pierwsze życie Fabryki 
Traktorów 


| nom dk dion nd 

a 
stym posiedzeniu w wielkiej sali Nie! 
mieckiej Komisji Gospodarczej z woli 
mas robotniczych strefy radzieckiej, 


obozu pokoju 


OOOO OOO WO OOOO OOO OOO OWU 


rewolucyjnych, demokraci, z których 
niejeden sam na sobie doznał skut- 
ków reżimu faszystowskiego. 

Tylko tacy ludzie mogli uznać w 
konstytucji „szerzenie nienawiści ra: 
sowej i religijnej, podżeganie do woj 
ny'i bojkotowanie demokratycznego 
ustroju” za zbrodnie przeciw państwu 
(art. 64), Tylko tacy ludzie stojąc 
twardo na gruncie układów poczdam 
skich, potrafią doprowadzić do rze 
czywistej demilitaryzacji i denazyfi 
kacji Niemiec i zagasić płomienie no 
wego „Fackelzugu*  rewizjonistycz: 
nych haseł, który wyruszył z Bonn. 


Sprawa przyszłości Niemiec znala 


zła się w dobrych rękach. 
Leopold Marschak 


im. Dzierżyńskiego 


Jak zaczarowani spoglądamy na olbrzymie wrota — z których 
co kilka minut wyjeżdża gotowy, newy trakter. Stalingradzka 
Fabryka Traktorów zdumiewa zwykłego śmiertelnika swym o- 
gromem. Trudno wprost sobie wyobrazić, że oglądane przez 
nas zakłady w tak szybkim tempie powstały z gruzów. Bo hi- 
tlerowcy zamienili fabrykę w jedno rumowisko, podobnie, jak i 
całe miasto, lecz wystarczy js 
majstrami, aby zrozumieć ów „cud“ tak rychłego odrodzenia 


dna rozmowa z robotnikami lub 


Fabryka powstawała dwa razy. Dwa pokolenia robotników tu 
pracują — dwa pokolenia bokaterów, budowniczych i obroń- 


gu 58, a wykonali w przeciągu 28 
dni, Budowy fabryki nie przerywa 
no nawet zimą — chociaż zima w 
Stalingradzie była w owym roku 
szczególnie ostra, 

Do Stalingradu przyjeżdżały set 
ki delegacji z różnych kołchozów, 
aby na własne oczy obejrzeć trak- 
tory, Obejrzeli, i uwierzyli, 

1-go maja 1930 roku budowa fa 
bryki została ukończona. Zało* 
ga otrzymała Order Sztandaru 
Pracy. Stalingradzka fabryka by 
ła szkołą dla wielu tysiący mło” 
dych robotników. Tu powstawa 
ły pomysły — rodzili się racjona* 
lizatorzy. Ciągle ulepszano typ 
traktorów — zwiększano produk 
cję. W 1932 r. przestano już im- 
portować traktory. Marzenie Le 


6 
„Konstanty Zasłonow' 


Na zdjęciu — scena w parowozowni. Hitlerowcy żądają, by Zasłonow, 


kierownik parowozowych brygad w 
czyny pęknięcia kotłów. (Dywersja 


1 członków jego konspiracyjnej grupy). 


parowozowni Orsza wyjaśnił przy* 
była zorganizowana przez Zasłonowa 
(Foto AR) 


Dzieje bohaterskiej pracy i walki Z==— 


zka Fabryka Iraktorów 


nina o 100 tysiącach traktorów | ne paliły się — gaszono ogień 


ziściły się — plan Lenina zreali|i pracowano dalej. 


zowano z olbrzymią nadwyżką. 


Front wojny w fabryce 


przeciagu pierwszych 8 mie 


sięcy wojny produkcja po- 
dwoiła się. Robotnicy czuli się 
tak, jak żołnierze na froncie. Bro 
nili swego kraju przed najazdem 
hitlerowskim. 

W” książce „Dwa życia Stalin- 
aradzkiej Fabryki Traktorów* au 
tor podaje charakterystyczną roz 
mowę telefoniczną między robot 
nikiem Miedukowem a przyfron- 
towym żołnierzem Surkowym. 

— Surkow — „Ja zniszczyłem 
już 113 faszystów”. 

— Miedukow — „Ja pracuję w 
kuźni i wyrabiam 480 procent“. 

— Surkow — „Jak w fabryce 
z  Przysposobieniem Wojsko- 

gu 

— Miedukow — „Jestem szere 


gowym żołnierzem, Uczę się wła; 


dać karabinem“. 


Wreszcie po 
wielomiesięcznym  bombardowa” 
niu artyleryjskim i lotniczym fa 
bryka stopniowo zamieniła się w 
kupę gruzów, 


Drugie życie Fabryki 
Traktorów 

2 lutego 1943 roku skończyły 
się operacje wojenne na 
froncie stalingradzkim i niemal 
tego samego dnia przystąpiono do 
odbudowy Fabryki Traktorów. Ro 
botnicy mówią „odbudowa ż 
śmieją się przy tym. To nie była 
odbudowa ani budowa. To było 
zupelnie coś innega -Z każde- 
go kąta czyhała śmerć. Fabryka 
była zaminowana i przedstawia” 
ła sobą kupę spalonego żelaziwa. 
Fabryka była śmiertelnie ranna 
i robotnicy, którzy ciągnęli do 
swych warsztatów ze wszystkich 
stron kraju, postanowili przywró 
cić ją do życia. Przybyli tu nie 
tylko dawni robotnicy. Na pomoce 


Pracowali i uczyli się władać | bohaterskiemu miastu nadciąga* 


bronią — prącowali dla frontu i 


wkrótce sama fabryka stała się | dzieckiego. 


ła młodzież z całego Związku Ra 
Odbudowa zakładów 


frontem. Robotnicy wykazali nie stała się sprawą honoru radziec= 


mniej hartu, odwagi i poświęce* 
nia od Żomierzy radzieckich na 


„wszystkich innych frontach, 


Dwą pokolenia broniły fabryki 
i miasta. Stary partyzant — u- 
czestnik obrony Carycyna, mecha 
nik Aleksy Iwanow z synem Wik 
torem, mistrz Moskalew, Gon- 


kiego człowieka. Pierwsze czoł- 
gi nosiły nazwę „Odpowiedź Sta 

lingradu"*. Za szybką swą odbu* 
dowę fabryka otrzymała order 


„Czerwonego Sztandaru. 
* * . 


Oglądamy zakłady I rozmawia 
my z robotnikami. Pracuje tu 


wiele kobiet i młodzieży. Co dru 
ga z kobiet opowiada dzieje swe 
go warsztatu i niemal każda ro* 
botnica czy robotnik stracił ko* 
goś ze”swej rodziny. O swej fa* 
bryce i mieście mówią z uzasad" 
nioną dumą. Oprowadzają po 
przepięknych salach „Domu Kul- 
tury“. Pokazują nam zdaleka; jak 
rosną domy mieszkalne i parki 
stalingradzkie, Zatrzymali wro- 


czarew i wielu innych już ranie” 
ni nie chcieli opuścić fabryki i te 
renu walk. W Stalingradzie zgi- 
nęła podczas bitwy najlepiej pra” 
cująca w przemyśle stalowym ko 
bieta — Olga Kowalewa. 
Robotnicy zmienili warsztaty 
na okopy i bohatersko walczyli © 
swe zakłady i swe miasto. Fabry 
ka wydała wielu bohaterów. 
Młodzi inżynierowie — dzieci ro- 


za to, tak wielka była obawa, aby 
ryb są chwilowo utrudnione, Nie- |dzieło utworzenia zjednoczonych, de 
mniej rybacy przeprowadzają poło- | mokratycznych i pokojowych Niemiec 
wy na ławicy kołobrzeskiej i słup- p ko R Niemi 
s a Niemiec 
skiej, natrafiając na obfite zbiorowi- ka Rada Ludowa porozumienia z za 
ska ryb. Przeciętnie z jednodniowe- į chodem, wysyłając do Rady Parla- 
go połowu kuter przywozi 1000 kg |mentarnej — moprzedniczki „parla: 
ryb, $ mentu“ w Bonn, zaproszenie na od: 
bycie wspólnej konferencji w kwiet 
niu br. Zaproszenie pozostało bez od 


2 ZA SUROWCÓW powiedzi, gdyż separatyści zachodnio 


OGNIOTRWAŁYCH ODKRYTO 


niemieccy otrzymali rozkaz poleca- botnicze, okazali się świetnymi | ga — zniszczyli ga  Uratowali 
Sar sinalang eoan aer jący utworzenie odrębnego „pań: dowódcami, Fabryka pracowała, | nie tylko swój kraj od barbarzyń- 
wadaka w. sezonie letnia rb: nosza stwa", jako środkowo-europejskiej ba chociaż bomby padały wokół niej. |skiego najazdu. Uratowali także 
rb. poszu |zy wojującego imperializmu. ER Dużo było zabitych i rannych — | nasz kraj, naszą kulturę, nasze 

Ano WYNT BEE WarOwódw egr st J WAĆ. pozostali nie przerwali pracy. Na | dzieci, 
niotrwałych. Zwycięstwo niemieckiej > A A E AA S aO ż froncie potrzebne były czołgi —| O tym pamiętaliśmy, patrząc w 


Ekipy poszukiwawcze, w wyniku skupione twarze robotników sta 


lingradzkich. 


myśli postępowej Traktory radzieckie pracują nietylko przy orce 4 slewie. Na ilustra- |ta Świadomość dodawała odwagi 
przeprowadzonych prac, natrafiły na | W dniu 7 października zakończono cH widzimy traktor elektryczny prz ystosowany specjalnie do wywoże- |i rodziła prawdziwych bohate- 
bogate złoża glinki ogniotrwałej, dwuletni okres walki o pokój; zakoń nia drzewa z odwiecznych borów. - rów. Niektóre oddziały fabrycz- B. Beatus, 


PAVEDNENNADRADONNZNANANOROZANARNNOKOPNZAGAKENZANNAGARZYNNNONRARADORZKSARZARANENNNNAZNSEANGZZOCZAONY waRAURERORAZZRORARKAKNAWNDUNEKORONNONARRNEANANANZNANNZKNZZZNNECZKONNANANKOCONANUNZNANNZAKODRNNONE ARRORZNAKONANNZNUNCZECZZENZZZNNENSNNRWZORZRENZNNYKORZZRZENASRKODRONNSRUWENNACANNKKENOOPNANNANPEAEĘNM 
„Uchwala Komitetu Cen- 


W jęz , Dzieła Lenina i Słalina-po polsku 


damiu Dzieł Lenina i Stalina w ję- i 
HKARTRERTZZNONANAPRARZARNNEWANANNKANWNNAZORNZKOANNOKKZZZNOROCNONENORNRRUSRAZECANASNEKZRONNANNA LESRRORNEGOREOREZORAKENPOREBNPOCYCEKAWKRKKANONNNANNNASZEREKAZKARANANUREUSNENSZNANODOZERNAWANANNNNI. 


zyku polskim”. Zgodnie z tą Uchwa 
łą Wydawnictwo „Książka i Wie- 


A 
lipcu br. ogłoszona została i Dotychczas ukazało się 15 nume- 


rów, każdy z nich zawiera lekturę 
pomocniczą do Któregoś z rozdzia= 
łów tej książki, każdy zeopatrzony 
jest w dużą ilość objaśnień, która 


dza” winno przystąpić natychmiast 
do tej pracy. „Dzieła Lenina i Sta- 
lina — czytamy w uchwale — sta- 
nowią bezcenną skarbnicę wiedzy 
marksistowsko-leninowskiej, w o- 
parciu o która musi dokonać się wy 
chowanie naszych kadr partyjnych 
w duchu ideologii marksizmu- 
leninizmu”. 


Przełłumaczenie {f wydanie Dzieł 
Lenina i Stalina — to ogromna pra- 
ca wymagająca kilkuletniego du- 
żego wysiłku, „Książka i Wiedza” 
przystąpiła już do tej pracy i do 
końca roku ukaże się jeden tom 
Dzieł Leńina („Materializm a empi- 
riokrytycyzm') i dwa tomy Dzieł 
Stalina. Ale to jest mała cząstka 
ogromnego dorobku Lenina i Sta- 
lina: IV rosyjskie wydanie Dzieł 
Lenina zakrojone jest na 40 tomów 
(dotychczas ukazało się już 25 to- 
mów), a z dzieł Stalina, mających 
objąć 16 tomów, ukazało się dotąd 
w języku rosyjskim 12 tomów. 


„Jak przedstawia się jednak do- 
tychczasowy polski dorobek wyda- 
r Stalina? 


wniczy Dzieł Leńtna ił 
Wszak od pierwszej chwili uzyska- 
nia niepodłegłości zaczęliśmy Wý- 
dawać poszczególne prace i może- 
my już dziś poszczycić się pewny- 
mi rezultatami w tei dziedzinie. Mo 


= 


żemy nawet z dumą stwierdzić, że 
obóz rewolucyjny w Polsce potra- 
fil, mimo prześladowań sanacji, wy 
dać pewną ilość Dzieł Lenina i Sta- 
lina w okresie międzywojennym, 
W 1925 r. w komunistycznym wy- 
dawnictwie „Książka” (w Warsza- 
wie na Kruczej) ukazała się praca 
Lenina „Państwo a rewolucja; w 
roku 1930 ukazała się praca Józefa 
Wissarionowicza (aby nie narazić 
się na konfiskatę musiano ukryć na 
zwisko Stalina), „Marksizm a kwe- 
stia narodowa”. 


W latach 1932 — 1935 „Tom” 
(komunistyczna księgarnia w War- 
szawie na Lesznie otworzona na 
miejsce zlikwidowanej przez poli- 
cję „Książki') wydał 4 duże tomy 
Lenina z zamierzonego 6-cio tomc- 
wego wydania Dzieł wybranych. 
Prócz tego przenikały do Polski 
przez kordon Dzieła Lenina i Stali- 
na wydawane przez Polaków w 
Związku Radzieckim,. Jednak do- 
piero w Polsce Ludowej działalność 
wydawnicza Dzieł Lenina i Stalina 
nabrała prawdziwego rozmachu. 
Pracę tę od pierwszej chwili pod- 
jęła „Książka” najpierw w Łodzi, 
potem w Warszawie. 

. 

Pierwsze lata powojenne przyno- 

szą nam szered prac w tei dziedzi- 


nie. W r. 1945 ukazują się m. in: 
książki Lenina „Dwie taktyki socjal 
demokracji w rewolucji demokra- 
tycznej” i „Dziecięca choroba lewi- 
cowości w komuniźmie”. Książki te 
ukazują się w ogromnych — jak na 
polskie stosunki wydawnicze do o- 
wego czasu — nakładach: 10 — 
20.000 egzemplarzy. Jednak miarą 
rozmachu wydawniczego w tej dzie 
dzinie są cyfry osiągnięte w ostat- 
nich latach. I tak np. pierwsza z 
wymienionych tu książek osiągnie 
do końca 1949 r. 200.000 egz. nakła- 
du, a druga 270.000 egz. 


Podobnie broszura Stalina „O ma 
terialiźmie  dialektycznym 1 histo- 
rycznym” osiągnie do końca br. 
270.000 egz. nakładu, a Stalina „Za 
gadnienia leninizmu” dojdą w koń- 
cu br. do 320.000 egz.! 

Co wpłynęło na tak ogromny 
wzrost zainteresowania dla dzieł 
Lenina i Stalina szczególnie w o- 
statnich czasach?  Decydującym 
czynnikiem są nasze dotychczaso- 
we osiągnięcia we wszystkich dzie- 
dzinach życia, fakt, że przystępuje- 
my do budowy fundamentów socja- 
lizmu w Polsce. Uchwała KC stwier 


dza: „Wychowanie kadr partyjnych 
w duchu ideologii marksizmu-leni- 
nizmu jest zasadniczą przesłanką 
wykonania wielkich zadań histłorycz 
nych stojących przed PZPR”, 
Osiągnięcia te sprawiły, że obser 
wujemy nieznany przedtem w ta- 
kich rozmiarach wśród mas partyj- 
nych, a także części bezpartyjnych 
pęd do podniesienia poziomu ideo- 
wego, do pogłębienia wiedzy mar- 
ksistowskiej. Potężnym bodźcem w 
kierunku pogłębienia ideologii mar 
ksizmu-leninizmu było wydanie w 
Polsce (1948—1949) „Krótkiego Kur- 
su Historii WKP(b)" Stalina — (do- 


tychczas w nakładzie 1 milion 
200.000 egzemplarzy!). 

Odtąd  wielotysięczne nakłady 
Dzieł Lenina i Stalina nie są już 


czymś niezwykłym. Ukazuje się 
Lenina — „Imperializm jako naj- 
wyższe stadium kapitalizmu”; Leni- 
na — „Marks, Engels, Marksizm”; 
Lenina zbiorek „O związkach za- 
wodowych” i in, z których każda 
do końca br. przekroczy nakład 


200 tys, egz. Poza tym wydany zo- 
w 


staje Lenina zbiorek — „O literatu- 
rze”; Lenina — „Co robić?”, Stalina 
— „Marksizm a kwestia narodowo- 
kolonialna” (zbiór), broszura Stali- 
ną — „Międzynarodowy charakter 
rewolucji październikowej” i in. 


Niektóre z wymienionych tu ksią 
žek ukazały się w pięknej szacie 
wydawniczej. I tak wydano w pięk 
nej, estetycznej oprawie dzieło Sta- 
lina, zbiór jego wykładów z r, 1924, 
wydane u nas w kwietniu br. z o- 
kazji 25-lecia — „O podstawach le- 
ninizmu”, w równie pięknej szacie 
ukażą się zapowiedziane na koniec 
br. pierwsze dwa tomy zbiorowych 
Dzieł Stalina i tom Lenina; tudzież 
„Życiorys Lenina” i „Życiorys Sta- 
lina” 1 inne, 


W r. 1949 prócz szeregu prac Le- 
nina i Stalina, które bądź to już 
ukazały się, bądź też ukażą się do 
końca roku (jak zbiorek Lenina 
„Ekonomika i polityka w epoce dy- 
ktatury proletariatu” oraz inne 
zbiorki; Lenina — „Rewolucja pro- 
letariacka a renegat Kautsky” i in- 
ne Stalina — „Anarchizm czy so- 
cjalizm" i inne) — zaczęła ukazy- 
wać się skromna na pozór, ale bar- 
dzo cerńna į pożyteczna biblioteczka 
pt. „Mała Biblioteczka Marksizmu- 
Leninizmu”, Oddaje ona ogromne 
usługi studiującym Historię WKP(b). 


ogromnie ułatwiają uczenie się Hi- 
storii WKP(b). 

Polskie pełne wydanie Dzieł Le- 
nina to, jak powiędzieliśny, praca 
zakrojona na szereg lat. Jednak, by 
zaznajomić się z podstawowymi pra 
cami Lenina, masy pracujące Polski 
nie będą musiały tak długo czekać: 
Jeszcze przed końcem br., a najpóź 
niej z początkiem następnego roku 
ukaże się nowe polskie wydania 
Dzieł Wybranych Lenina w 2 gru- 
bych tomach (przeszło 1000 stron 
każdy), zawierające najważniejsze 
jego prace, poświęcone obronie so- 
ejalistycznej ojczyzny, prace z okre 
su zagranicznej interwencji zbroj- 
nej i wojny domowej. Dzieła te u- 
każą się w nakładzie 100 tys. kome 
pletów. 

W 5-ym roku Polski Ludowej mo- 
żemy więc wykazać się niemałym 
dorobkiem w dziedzinie wydawni- 
czej dzieł Lenina i Stalina. Stoimy 
jednak nadal w obliczu ogromnego 
zadania. Wydawanie poszczególnych 
dzieł klasyków marksizmi winno 
być nadal kontynuowane, powiada 
uchwała KC PZPR 


Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 21 Pataje ka 
1949 
Dziś: Urszuli 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 
83 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna - 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
_'. jemhych, ul. Narutowi: 
cza nr 20 z 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
52 — Chacińska, Apteka. 
106 — Apteka „Pod Orłem" 
2 — Walenta, Apteka 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


były tematem pogadanek, 


GŁOS KUTNOWSKI 


| Sto tysięcy członków IPPR 


będzie do końca października w wejewództwie łódzkim 


Ostatnia konferencja przedsta- 
wicieli organizacji masowych z te- 
renu województwa łódzkiego, po- 
zwoliła zorientować się, jak upływa 
w terenie akcja Miesiąca Pogłębie. 
nia „Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i 
co jeszcze organizacje masowe za- 
mierzają przeprowadzić. Jak wyni- 


ka z poszczególnych sprawozdań, 


af kaca organizącje odniosły się 

. należytym zrozumieniem do 
Pisak i wkład ich w przedsięwzię 
tą akcję jest poważny. 

Wszystkie placówki organizacji 
masowych, jak partii politycznych, 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
organizacji młodzieżowych, Ligi 
Kobiet, Służba Połsce j innych — 
prowadzą wybitną propa- 
gandę Miesiąca, wprowadzając do 
swoich Kół problem poznania 
Związku Radzieckiego w każdej 
dziedzinie życia. Zagadnienia po- 
lityczne, społeczne i gospodarcze 
refera- 
tów i gawęd świetlicowych. 
Wzrost zainteresowania wśród sze 
rokich mas ujawnia się w ożywio- 
nych dyskusjach, szczególnie w 
świetlicach wiejskich. 

Prócz prelegentów delegowanych 
przez Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej odczyty w po 
szczególnych ośrodkach wygłasza. 
li robotnicy j rolnicy, którzy po- 
wrócili z podróży po Zwiąrku Ra- 


dzieckim, Od tych naocznych 
świadków dowiedzieli się słucha- 
cze w miastach powiatowych i 


gminach, o osiągnięciach narodów 
radzieckich. 

Wiele pracy uświadamiającej 
daje w terenie Związek Młodzieży 
Polskiej. Jako jedno z zadań Mie- 
siąca Przyjaźni, młodzież zrzeszo- 
na w ZMP postawiła sobie maso- 
we wstępowanie do Towarzystwa 


Przyjaźni i organizowanie Kół To 
warzystwa w fabrykach szkołach 
itp. 

Wiele mógłby dać Związek Nau 
czycielstwą Polskiego. Należy tyl- 
ko uaktywnić tę organizację w kie 
runku propagowania Miesiąca 
Przyjaźni, Jest rzeczą niezbędną 
włączenie się ZNP do żywszej ak- 
cji zakładania kół, a także do ak- 
cji odczytowej. 

Najbliższe imprezy związane z 
Miesjącem Pogłębienia Przyjaźni. 
zostaną na obszarze naszego wo- 
jewództwa, prócz planowanego do- 
tychczas programu jak akademie. 
imprezy puszkinowskie i in. wzbo- 
gacone w jeszcze jeden moment. 
prowadzący do poznania naszego 
sąsiada. Będą to referaty wygła- 
szane przez posłów. Już w najbliż- 


szych dniach posłowie Polskiej | można stwierdzić, że idea propago | Młodzieży Polskiej 
Robotniczej | wania wiedzy o Związku Radziec- przeprowadza obecnie zapisy kan 
według 'kim jest bardzo popularna wśród dydatów.na słuchaczy Uniwersy- 


Zjednoczonej Partii 
wyjeżdżać będą w teren, 


zostaną przez posłów 


ustalonego kalendarzyka, 

W Piotrkowie odbędzie się w 
ramach akademii wystąpienie po- 
selskie w dniu 22-im bm. W dniu 
23-im bm. — posłowie objadą na 
stępujące miejscowości: "Tuszyn, 
Ozorków, Moszczenicę, w powiecie 


piotrkowskim, Widawę w  powie- 
cie łaskira i Zgierz, 
W dniu 24-ym — wygłoszone 


referaty w 
Łęczycy i Łowiczu, w dniu 29-ym 
— w Karśnicy. 

Wszędzie posłuwie będą przema- 


wiali na temat przyjaźni polsko- 
radzieckiej, 
W Łowiczu —- przyjazd posła 


związany jest z cko'zcznościcwym 
plenarnym posiedzuntca Rady Na- 
rodowej, z udziaceta przedstawicie- 
li gromad, 

Już w poi2w'e trwania Miesiąca 


szerokich mas naszego społeczeń- 
stwa. Szybko zwiększająca się 
ilość kół w terenie, w szczególno- 
ści na wsiach i w związku z tym 
podnosząca się liczba członków To- 
warzystwa, pozwała mieć nadzieję, 
że zamierzone wydanie przez To- 
warzystwo Przyjaźni stutysięcz. 
nej legitymacji członkowskiej w 
rocznicę Rewolucji Listopadowćj 
— będzie zrealizowane, f 
(Sig.) 


F6 usé mo 
Zebranie członków 
Towarzystw Burs i- Stypendiòw 


W dniu 25 października o go- 
dzinie 10-tej odbędzie się Walny 
Zjazd Oddziału Powiatowego To- 
warzystwa Burs i Stypendiów 
R.P. w Kutnie w sali konferencyj 
nej Starostwa Powiatowego z u- 
działem delegata wojewódzkiego 
TBS z Łodzi. Ze wzgłędu na waż 
ność obrad — Zarząd Oddziału 
Powiatowego TBS zaprasza wszy 
stkich członków i delegatów Kół 
Gminnych TBS na Walny Zjazd. 
Porządek obrad będzie ogłoszony 
przed rozpoczęciem Zjazdu. 


Kutno 


Wkrótce rozpoczną się wykłady 


na Umiwersytecie Ludowym 


Zarząd Powiatowy Związku 
w Kutnie 


 FRaawce Mazowiecka 


Seminarium dla wykładowców 
szkolenia partyjnego 


Dnia 16.10. br. w Rawie Mazo- 
wieckiej odbyła sę konferencja 
wykładowców i opiekunów kur- 


ALBIN. SZUMAROWSKI 


Łódź, ul. Więckowskiego 32 


| WYRÓB MATERIAŁÓW 
| WŁÓKIENNICZYCH 


Czytelnicy piszą 


Maturzyści 


W dniu 10 i 11 czerwca br. od- 
były się w Powiatowym Liceum 
Administracyjno - Handlowym w 
Sieradzu egzaminy maturalne, 
Część absolwentów Liceum przy- 
stąpiła do pracy, część zaś, chcąc 
pogłębić swoje wiadomości, zgło- 
siła się na wyższe uczelnie. Jed- 
nym z warunków dopuszczenia do 
egzaminu wstępnego i przyjęcia 


na wyższą uczelnię jest złożenie | 


oryginału świadectwa dojrzałości. 

Tutaj zaczyna się nasza trage- 
dia. Świądectw dojrzałości nie do 
staliśmy z powodu braku blankie 
tów, które mał nam przysłać 
PZWS w Warszawie początko- 
wo w czerwcu, później w lipcu i 
sierpniu, a których jednak do 
dnią dzisiejszego jeszcze nie przy 
słano. 


Dyrekcja szkoły wydała nam 


sieradzcy... 


zaświadczenia 0 złożeniu przez 
nas egzaminu dojrzałości, na pod 
stawie których zostaliśmy dopusz 
czeni do egzaminów wstępnych na 
wyższych uczelniach, Po złożeniu 
egzaminów i przyjęciu nas w po- 
czet studentów, sekretariaty 
chcąc uporządkować akta zażąda- 
ły brakujących świadectw dojrza- 
łości, oświadczając, że w razie ich 
niedoręczenia, grozi nam skreśle- 
nie z listy studentów. 

Dyrekcja Liceum Administra- 
cyjno - Handlowego w Sieradzu, 
na naszą interwencję, przedstawi- 
ła nam dowody zamówienia blan 
kietów maturalnych z kwietnia 
br. oraz oświadczyła, że wysyłała 
ciągle depesze, telefonowała w tej 
sprawie i wysłała nawet specjalne 
go gońca do Warszawy, któremu 
oświadczono, że blankiety świa- 


Zgierz 


bez matur 


dectw dojrzałości, ze względów 
technicznych, przysłane będą póź- 
niej. — Dla nas przysłanie blan- 
kietów później, to znaczy tyle, co 
znałeźć się poza murami wyż- 
szych uczelni. 
Podpisało 11-tu absolwentów 
Liceum Administracyjno= 
Handlowego w Sieradzu 


0d Redakcji: 


Mamy nadzieję, że Państwowe 
Zakłady Wydawnictw Szkolnych 
w Warszawie, załatwią tę sprawę 
pozytywnie w jak najszybszym 
czasie. Niezależnie od tego uważa 
my, że sekretariaty wyższych 
uczelni w Łodzi, winny się na pe 
wien czas wstrzymać z żądaniem 
od absolwentów sieradzkich ory- 
ginałów świadectw dojrzałości, 
które ci niewatpliwie po ich uzyś 
kaniu przedłożą, 


Dziękujemy za świetlicę 


Obywatelu Redaktorzę! 


My, dzjecj pracowników PZPW 
Nr 30 w Zgierzu, chcieliśmy wyra- 
zić tą drogą nasze gorące podzię- 
kowanie Radzie Zakładowej przy 
30 kombinacie, jak również ob. 
Dyrektorowi Dynowskiemu, za u- 
rządzenie nam miłej i przyjemnej 
świetlicy, Bo musisz wiedzieć Ob. 
Redaktorze, że w ubiegłym roku 
szkolnym świetlica nasza była w 
opłakanym stanie, Mieliśmy tylko 
jedną salę, która w żaden sposób 


nie chciała być naszym , domem. 
Dzisiaj jest zupełnie inaczej, Po. 
siadamy trzy sale pięknie wymalo- 
wane, urządzone i naprawdę czu- 
jemy się jak w domu. 

Jesteśmy szczęśliwi, że w Pol- 
sce Ludowej możemy znaleźć, ta- 
kie przyjemne warunki pracy i za 
bawy. 

Lak Zofia, $Szadowski Zygmunt, 


Urbaniak Janina,  Próchniewicz 
Czesława, Kulawińskj Bogumit, 
Kowalski Czesław, Marcinkowska 
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Jeszcze w tym roku wyjdą z druku pierwsze trzy 


dawnictwa 


tomy wy- 


WIELKA ENCYKLOPEDIA RADZIEGNA 


' WYDANIE II 


Wydawnictwo ukaże się w 50-ciu tomach w okresie lat 


1949—1954, w cenie około 1.000 


Przewidziane jest ukazywanie się 10 tomów rocznie. — Kto pra- 
gnie zapewnić sobie ciągłość wydawaictwa — powinien zgłosić za- 


raz subskrypcję i wpłacić 1000 zł na konto PKO 1-8270, 


„Klub 


Międzynarodowej Prasy i Książki” , Warszawa, ul. Bagatela Ni 14 


Sybskrybent przy odbiorze tomu będzie 
przedpłatę zaś zlikwiduje przy ostatnim tomie. 

Zgłoszenia przyjmuje tylko Klub Międzynarodowej Prasy i Książ- 
Bagatela Nr 14. 


płacił bieżącą cenę, 


Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia hono- 
rujemy w kolejności ich otrzymania. 
Subskrybenci mają pierwszeństwo w nabywaniu wydawnictwa. 


| ki, Warszawa, ul. 


l. 
BOLSZAJA SOWIETSKAJA ENCIKŁOPEDIA | 
zł za poszczególny tom. 


SODODODOC Z0ODDOGUOODOCODDOODOCOOOOCODOCOOOOOCOCOOC 


Czesława, Kowalski Józef, Kieroń- 
ska Barbara, Kierońskj Grzegorz, 
Misiak Jerzy, Piątkowski, Wojt- 
czak Zenon, Wojtczak Henryk. 


sów szkolenia powszechnego z ca 
łego powiatu. 

Na wstępie tow. Biernacki — 
przedstawiciel Wojewódzkiej Ko- 
misji Szkoleniowej zapoznał ze- 
branych z wytycznymi Partii na 
odcinku szkolenia kadr partyj- 
nych. W pierwszej faz'e szkolenią 
obejmowani są aktywiści partyjni 
i działacze w mieście i na wsi. 

Tow. Biernacki omówił zadania 
i obowiązki cjążące na wykładow 
cach, Wykładowcy winni przera- 
biąć i posługiwać się podręcznika 
mi traktującymi poruszane zagad 
nienie obszerniej. Nauka odbywać 
się będzie na kursach powszechne 
go szkolenia raz na tydzień, a w 
miarę potrzeby dwa razy. Kursy 
trwać będą przez cały okres zimo 
wy. Przedmiot nauki podawany 
winien być słuchaczom w żywym 
słowie w formie referatu. W ostą 


tecznym wypadku można Stoso- 
wać na lekcjach czytanie odpo- 
wiednich broszur i skryptów. Na 
kursach, oprócz wykładów, nale- 
ży omawiąć aktualne zagadnien:a 
polikyczne i gospodarcze. 

Po omówieniu zasad meto- 
dycznych nauczania, nastąpiło se- 
minarium dla wykładowców. Na 
seminarium przerobiono główne 
i charakterystyczne cechy poszcze 
gólnych formacji rozwoju społe- 
czeństwa. Dyskusja była óżywio- 
na i utrzymywana * na wysokim 
poziomie, głos w niej zabierało 
wielu towarzyszy. 

Dyskusja, jaka toczyła się pod 
czas seminarium, daje gwarancją, 
iż wykłady na kursach będą na 
poziomie i wzbudzą one cieka- 
wość słuchaczy i powszechne za- 
inferesowanie. 


Akademia w 150-lecie urodzin Puszkina 


W dniu 20 października br, 
przybędzie do Rawy Mazowiec- 
kiej zespół artystyczny. „Żywego 
słowa', który wystąpi z progra- 
mem artystycznym, poświęconym 
150-letniej rocznicy urodzin: wiel- 
kiego poety rosyjskiego, głosicie- 
la icei demokratycznych — Ale- 
ksandra Puszkina. W Rawie utwo 
rzony został Komitet Powiałówy, 
który w ramach Miesiąca Pogłę- 


bienia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej zajmie się stroną techniczną 
przygotowania warunków lokal- 
nych do urządzenia tego rodzaju 
imprezy. Dokładnych informacji 
udzielać będzie miejscowy Radio- 
węzeł w specjalnych komunika- 
tach, a także wywieszone zostaną 
afisze z dokładnym programem 
akademii. 
M. 


tetu Ludowego. Wykłady w tej 
tak ogromnie pożądanej i potrzeb 
nej na naszym terenie plącówce 
rozpoczną się w końcu bieżącego 
miesiąca i trwać będą do czerwca 
roku przyszłego. Nauka na Uni- 
wersytecie jest całkowicie bez- 
płatna, Ponadto dla zamiejsco” 
wych zorganizowany został inter- 
nat, w którym koszt utrzymania 
wynosi około 3 tysiące złotych mie 

sięcznie. Większość młodzieży bę 
dzie mogła korzystać ze znacz- 
nych ulg. Również wielu z przy- 
szłych studentów Uniwersytetu 
Ludowego otrzymać będzie mogło 
stypendia, które przydzielane bę 
dą za pośrednictwem Związku 
Młodzieży Polskiej. 


Po ukończeniu nauki absolwenci 
pragnący kształcić się dalej, będa 
mieli prawo wstępu do szkół śred 

nich, jak również na drugi rok 
Szkoły Pracy Społecznej lub też 
na kurs wstępny na wyższe uczel 
nie. 

Bliższych informacji o warun= 
kach przyjęcia na Uniwersytet 
Ludowy, jak również do interna- 
tu zasięgnąć można w Urzędzie 
Powiatowym ZMP przy ul. 29 Li- 
stopada Nr 2. 


TRZE0R0040UWĘSZZNDNANKOZRSZNORNANOONNNANEANANECH, 


MŁYN MOTOROWY 


DUKAN YA 


"TURKOWY, 


pow. Kępno. 
poczta Pyrzów 


POPP ROS PUSATERIRANRRIENRRS LELLE LETEE ELLET ETEN 


K. WÓJCIK 
TKALNIA MECHANICZNA 
Ruda Pabianicka 
ul. Przewodnia 11 


Pomagaliśmy w kopalni glinki 


Czyn ZMP-owców przed Zjazdem Wojewódzkim 


W ubiegłą sobotę Zarząd Powia 
towy ZMP zawiadomił nas, że w 
ramach czynu na cześć Zjazdu 
Wojewódzkiego, wvieżdźaiy w 
niedzielę o godz. 7-ej rano do Żar 
nowa, znanej kopini glinki. Pro- 
jekt ten przyjęliśmy z entuzjaz= 
mem. W niedzielę już o godz. 6.30 
zjawiło się w Zarządzie Powiato- 
wym dużo kolegów. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO dowód PKP Nr 
1174709 na nazwisko Budzyń 
Julian, Łódź, Sprawiedliwa 17, 

| 13848g 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódź miasto, Andrzejczak 
Mieczysław. 138479 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Końskie, Czernicki Włady- 
sław, Łódź, Gdańska 6. 138463 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódź miasto, Trejster Teo- 
dor, Ogrodowa 8. 138452 
ZGUBIONO książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez RKU Wieluń, 
Pres Stanisław, Mokrsko pow. 
Wieluń. 1974 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Opoczno, Wrzesień Stani- 
sław, Łódź, Kilińskiego 23 m, 11. 

138432 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
handlową wydaną przez IX 
Urząd Skarbówy, Jaszczenko Ma 
ciej, _ 138422 
ZGUBIONO kartę. rejestracyjną 
RKU Kutno, Strzelecki Roman, 


wieś Kotowice pow Fłeczyca, 
138410 


| RKU Kutno. i 
| wód 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódż miasto, Kolas Tade- 
ZGUBIONO poświadczenie obywa 
telstwa polskiego i zaświadczenie 
moralności wydane przez Staro- 
stwo Powiatowe Wieluń, legityma 


cję  Ubcezpieczeniową, Ostrów 
WIEp. i akta, Śniegocki Maksymi 
lian.. 13838g 


ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie 
czalni na nazwisko Gracz Magda 
lena, 13839g 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
tymczasowy do- 
osobisty, Kołaczyk Czesław, 
Łódź, Wici 37, 13857g 
ZGUBIONO książeczkę wojsko- 
wą, dowody, legitymację Zw., Ma 
kowski Jerzy, Żabieniec 18d, 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Końskie, Kucharski Czesław 
Gielniów liów pow, Opoczno, 13805g 
ZGUBIONO 2 | legitymacje tram- 
wajowe i legitym, Zw. Weteranów 
Wojciechowski Bronisław, 13554g 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 


PKU Lódź miasto. Krzemiński 
Mieczysław. 105535 
R A = ny 


— Czy prędko pojedziemy, czy 
tylko przygotowali dlą nas dosta- 
teczną ilość glinki do ładowania, 
czy samochody nie nawalą? — 
Oto pytania, które padały wśród 
zebrańych ZMP-owców. 

Nie jednak nie nawaliło, Pogo- 
da również dopisała, chociaż rano 
było trochę chłodno, Z Zarządu 
Powiatowego poszliśmy wszyscy 
do fabryki, gdzie czekały na nas 
samochody. Po załadowaniu wy- 
ruszyliśmy do Żarnowa, oddalone 
go o 28 km od Opoczna. Przez ca- 
łą drogę rozbrzmiewa z samocho= 
dów nasz śpiew. 

W kopalni żarnowskiej dzieli- 
my się na dwie grupy, które zor 
ganizowały pomiędzy sobą współ 
zawodnictwo. Po paru minutach 
odchodzą pierwsze załadowane 
przez nas samochody pełne glin- 
ki. W czasie pracy nawiązujemy 
rozmowę z robotnikami i kierow- 
nietwem. Robotnicy opowiadają 
nam, że ich zadania związane z 
planem trzyletnim wykonają na 
święto górnika, na „Barbarkę”, 
tzn. 4 grudnia. Roczny plan wyko 
nany został w dniu 6 październi- 
ka br. 


ZARZYCKI JOZEF 


TKALNIA MECHANICZNA 


Ruda Pabianicka 
ul. Miejska 8 


WYRÓB i SPRZEDA 
MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 


L. MAJCHRZAK 


Pabianice, ul. Bracka Nr.437 


==" 


Pragniemy zobaczyć, jak wyglą 
da praca w kopalni, w jaki spo- 
sób wydobywa się glinke. Nad szy 
bami gromadzą się nasi chłopcy, 
którzy z ciekawością spoglądają 
w dół, j 

Po skończeniu pracy kierownik 
kopalni zaproponował nam zejście 
do- kopalni. Z radością poczęliśmy 
ubierać się w górnicze kombine- 
zony i gumowe buty. Prowadzeni 
przez przewodnika, zeszliśmy z 
latarkami w rękach na głębokość 
24 metrów pod ziemię. Przewod= 
nik objąśn'ł nam wyczerpująco, 
na czym polega praca górników 
przy wykopywaniu glinki. 

Po zwiedzeniu kopalni załado- 
waliśmy s'ę z powrotem na samo- 


chody i żegnani przez robotni- 
ków żarnowskich wyruszyliśmy 


w. stronę Opoczna. 


Odpowiedzi redakcii 


STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU 
ROB.” „TOREMISTRZ%, — Prosi 
my o przysłanie nam dokładnych 
danych o sobie, tj. nazwisko i 
imię oraz adres, ponieważ nie mo 
żemy załatwiać spraw  przysła- 
nych nam anonimowo. Gdy nam 
te dane przyślecie, sprawę Waszą 
załatwimy z pewnościa pomyśl- 
nie. 


OB. HERMES WŁADYSŁAW — 
Skierniewice, ul. Reymonta 19, 
Podczas Waszego najbliższego pa- 
bytu w Łodzi, proszeni jesteście o 
zgłoszenie się do Rędakcji w eelu 
skomunikowan: a się z kierowni- 
kiem działu mutacji w godzinach 
od 10 do 16-tej. 


Í 


a war E R 2 
Wydawana od dłuższego czasu | nas z życiem i pracą Ka.uia Darwi- 
„przez Państwowe Zakłady Wydaw- | na — tej wyjątkowej postaci w dzie- 


nictw Szkolnych_ „Biblioteka Przy- 
rodnicza”, licząca już około pięćdzie- 
Biąt pozycji wzbogaciła się 
ostatnio o dwa interesujące tomy. 
Tom pierwszy to książka K. M. Za- 
wadskiego o Iwanie Miczurinie, bẹ- 
dąca odbitką odczytu wygłoszonego 
przez autora w Leningradzie w ro- 
ku ubiegłym. Książka daje zwięzły 
obraz poczynań i osiągnięć wielkiego 
reformatora przyrody — jakim był 
Miczurin. Ukazuje się w samą porę! 
Szeroki ogół naszego społeczeństwa 
pozna w niej dzieje i prace człowie- 
ka, który dokonał prawdziwej rewo- 
lucji w naszych pojęciach o 'przyro- 
dzie. 

Następny tomik to praca prof. Ja- 
na Dembowskiego o Darwinie. Książ- 
ka w sposób przystępny zapoznaje 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt, „Maria Stuart”, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 
Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony, 


TEATR „OSA“ — Traugutta 1 


Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
le i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA- 
WIEC W ZAMKU”. Ostatnie dn! 


PAŃSTWOWY , 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36, 


„KLUB KAWALERÓW. Przeł- 
stawienie szkolne. Początek o godz. 
18,30, Passe Partout nieważne, 


CYRK NR 4 
(Plae Leonarda) pod dyr. Din-Dona 


Codziennie o godzinie 19.30, w 8o- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


-Mati 


ADRIA (Stalina 1) „Urwis Ga- 
wroche ceny biletów po 50 i 25 
zł — godz. 16.30, 18.30, 20.30; film 
dozwolony dla młodz. od lat 8, 


BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Ja= 
sna Droga“ — godz. 17, 19, 21; film 
dozwolony dla młodz. od lat 14. 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Dni 
Zdrady* — godz. 18, 20; film do- 
zwolony dla młodz. od lat 14, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — Pro- 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 44" — godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Urwis Gawroche* — godz. 16, 18, 
20. 


MUZA (Pabianicka 173) — „Powrót 
do Domu“ — godz. 18, 20! film dö- 
zwolony dla młodz, od lat 7. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Ja- 
sna Droga" — godz. 16.30, 18,30, 
20.30; film dozwolony dla młodz. 
od lat 14. 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Złoty Róg“ — godz. 16:30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodz. 
od lat 14. 

ROMA (Rzgówska 84) — „Muzyka 2 
Miłość” — godz; 18, 20; film do- 
zwolony dla młodz. od lat 10, 

REKORD (Rzgowska 2) — dla mło- 
dzieży „Młodzi Idą" — godz. 96. 
„Ostatnia Noc" godz. 18, 20; 
film dozowoólny dla młodz. od lat 
14. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — dla 
młodz. „Świat się Śmieje” -— godz. 
16-ta. „Tragiczny Pościg" — godz. 
18, 20; film dozwolony dla młodz. 
od lat 18, 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) —, „Bokse- 
rzy” — godz. 18. 20; film dozwolo- 
ny dla młodz. od Jat 7. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pan 
Nowak* — godz. 16.30, 18,30, 29.30; 
film dozwolony dla młodz. od lat 
14 * 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Zwa- 
riowane Lotnisko” — godz, 16, 18, 
20; film dozwolony dla młodz, od 
lat 7. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) 
„Wilcze Doly“ — godz. 16, 18.30, 
21, film dozwolony dla młodz. od 
lat 14, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Wilcze Doły* — godz. 15, 17.30, 
20; film dozwolony dla młodz. cd 
lat 14, 

ZACHĘTA (Zglerska 25) — „Karie- 
ra' — godz. 16.30, 18.30, 20.30; tm 
dozwolony dla młodz, od lat 14, 


jach rewolucyjnej myśli ludzkiej. 


WIĘKSZE WYGRANE 


B87 LGOTEREL 
2-gi dzień ciągnienia Il ej klasy 


Wygrana 500.000 zł padła D 
56971. j obj 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 2999 16748 19276 30217 82986 
33407 38556 54702 62388 62518 10974. 


Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 637 7640 8286 12832 81961 37750 
43945 47251 48419 51520 50421 63646 
74044 74186 82272 84881 96203 96958 
98520. 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 530 1004 4677 647 7601 8922 
13589 19269 21918 35181 36239 43054 
43096 43228 45025 46386 46941 48962 
54576 55975 64050 67772 72158 72810 
78084 78602 78247 78601 82416 86615 
87902 91754 93018 93866 94848 97784 
98599 99441, 


U 
,04 
12,20 


POŁUDNIOWY. 
Przerwa, 13,25 Program dnia, 13,30 
Muzyka obiadowa, 14,00 Kronika buł 
garska 14,15 (Ł) Komunikaty, 14,20 
(Ł) „Zimowe porządki“ — pogadam 


DZIENNIK 


ka J. Wolskiej 14,30 (Ł) Muzyka 
lekka, 14,50 (Ł) „Sprawy naszego 
miasta”. 14,55 Muzyka rosyjska. 


15,80 „Śpiewamy piosenki“ — audy- 


cja słowno-muzyczna dla dzieci. 
15,50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 


16,20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16,25 
Arie i pieśni polskich i rosyjskich 
kompozytorów w wyk. H. Korff-Ka 
weckiej — śpiew, przy fortep. Al. 
Tarski. 16,45 (Ł) „Co słychać w 
szkolnej gromadzie* — aud. w opra 
cowaniu H. Ożogowskiej. 17.00 „Słu 
chamy muzyki“ — audycja w oprac. 
W, Rudzińskiego 17,35 (Ł) „Śpie- 
wamy pieśni młodzieżowe“ — audy- 
cja słowno-muzyczna dla młodzieży 
w oprac, mgr. M. Drobnera. 18,00 
Audycja „Z kraju i ze świata” 18,15 
Mużyka ludowa 18,40 „Wszechnica 
Radiowa“ kurs I — wykład z cyklu: 
„Przyroda ożywiona”. 19,00 „Jak 
pracuje Biblioteka Narodowa“ — re 
portaż, 19,16 Słuchowisko p. t. „Kre 
dowe Koło“ — śpiewogra chińską z 
11 wieku, 20.00 DZIENNIK WIE: 
CZORNY. 20,40 „Skrzynka muzycz- 
na* — audycja w oprac. dr Zb, Lieb 
hardta 21,00 Koncert muzyki ra- 
dzieckiej. 21,40 „Niziny“ — 5 odc: 
powieści ©. Orzeszkowej, 22.00 (£) 
Rezerwa 22,13 (Ł) Progr. lok. na 
jutro, 22,15 Muzyka ludowa w wy- 
konaniu orkiestry chóru i solistów. 
Transmisja do Czechosłowacji. 28,00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI 23,10 
Program na jutro. 23,15 Muzyka ka 
meralna Bethovena. 24,00 (Ł) Kon- 
cert życzeń, 0,58 (Ł) Zakończenie 
audycji i Hymn, 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w jężyku polskim 
według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20,59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów, 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów, 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go, W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, 30,74 1 1.115 metrów. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


„Miły Alosza, — mówił Kuźma Kuźmycz, — pamiętaj: 
człowiek powinien być zawsze z siebie 
Nigdy nie mów, że okoliczności złożyły się na twe niepo- 
wodzżenia, zwal winę tylko na siebie... Nie uspakajaj się, 
niech dusza twoja nie starzeje się i nie stygnie. Niechaj 
łatwo przystępne drobne przyjemności nie przesłaniają 
ci bardziej trudnych i odległych, wielkich radości*. 

Żar wczesnego lata wpadał przez okna razem z oszała- 
Aleksemu zaś wydawało 
się, że za oknem nadal trwa zima, że szaleje Śnieżna bu- 
rza; kurczył się od chłodu i śpiesznie wychodził z gabi- 


miającym aromatem kwiatów. 


netu, 


Muza Filipowna ujrzawszy go, Śpieszyła podzielić się z 
znalazła się wreszcie 
Mieszka w Czelabińsku, otrzymała pokój. Stara kobieta 
własnoręcznie 
przez Natoczkę, która dopisała u dołu: „Tu stoi stół, tu 
łóżko, tu ziemniaki — aż całe trzy worki“. 

I wszyscy starali się w jakikolwiek sposób rozerwać 
go i rozweselić, Jednakże w tych chwilach słabości i nie- 
mocy pragnął gorąco widzieć tyłko trzy osoby: Załkinda, 
Żenię i Pietkę, Nikogo jednak z nich nie było. Załkind 


nim radosną nowiną: 


pokazywała plan pokoju, 


Co nam przyniesie 


nina PE 


POLANA AT o PD 
ZPORR 
ORISSA LB. a 


przedostatnia niedziela ligowa? 


NIEPEWNA POZYCJA KOLEJARZA | TU SPRAWA JUŻ PRZESĄDZONA... 


a a Wyniki spotkań ligo. 
Ostatnie wych wyjaśniły już 
częściowo sytuncję., Wisła odsunęła 
się od swego lokalnego rywala — Cra 
covìi Z pierwszej ligi państwowej 
spadną Polonia (Bytom) i Lechia 
(Gdańsk), 

W radchodzącą niedzielę, 23 bm, 
odhędą się już przedostatnie mecze li 
gowe. 


WISŁA STĘGA PO TYTUŁ 
MISTRZA 

Wisła podejmować będzie Ruch, któ 
ry najprawdopodobniej ulegnie qospo 
darzom, tornjąc im w ten sposób dro 
gę do zaszczytnego tytułu mistrza Pol 
ski, który to tytuł „wiślakom* wy- 
dzierano zawsze w ostatniej chwili. 
Tym razem chyba sympatyczni „wi- 
lacy“ zdobędą miano najlepszej dru 
żyny w Polsee. 


POLONIA MA SILNEGO PRZECIW. 
NIRA 


Polonia stołeczna rozegra mecz z 
Cracovią. Może uda się  kolejarzom 
zwyciężyć krakowian i zamienić się 
z nimi miejscami, 5 


Iekkoatleci łódzcy, zgodnie z tra- 
dycją przystępują 23 października 
do zakończenia swojego sezonu b:e- 
gam: na przełaj. 

Sezon ubiegły (w którym Związek 
obchodził 25-lecie) — stał się dla 
ŁOZLA punktem przełomowym pod 
każdym względem. Każdy bezstron- 
ny obserwator stwierdzić musi, że 
piękna ta gałąź sportu ruszyła na- 
reszcie u nas z martwego punktu. 
Stało się to przede wszystkim dla- 
tego, że GUKF wyszedł z założenia, 
iż lekkoatletyka w Polsce Ludowej 
musi być podstawową dyscypliną 
sportową każdego klubu. Z tego też 
tytułu otoczona ona została troskli- 
wą opieką ze strony najwyższych 
czynników, państwowych. 

Pa ER Zarząd ŁOZLA miał 
utrudnion$ pracę, bo oprócz normal 
nych swoich czynności, musiał pra- 
cować za niektórych członków, któ- 
rzy nie interesowali się sprawarni 
powierzonych im zadań ; obowiąz- 
ków — to jednak z wielką radością 
musimy podkreślić. że właśnie dzię- 
ki tej szczupłej garstce działaczy i 
entuzjastów, w lekkoatletyce łódz- 
kiej zrobiono bardzo duży krok nā- 
przód. Wyrazem dobrze wykonanej 
pracy przez ŁOŻLA — były przepro 
wadzone w Łodzi zawody lekkoatle- 
tyczne o mistrzostwo Polski, zawo- 
dy o mistrzostwo Okręgu oraz zawo 
dy propagandowe. 

Poszczególne kluby £ zrzeszenia 
sportowe wykazały się również po- 
zytywną pracą na tym odcinku. 

Zorganizowane przez ZS „Włó- 
kniarz“ zawody z LZS-ami w Łodz: 
były doskonałym przykładem współ- 
pracy miasta ze wsią na odcinku spor 


Nauczyciel boksu 
czy 


nauczyciel gimnastyki 


Odpowiedź na to ciekawe py- 
tanie da nam b. mistrz Europy w 
hoksie Aleksander Polus w arty- 
kule dyskusyjnym p. t. „W trosca 
o przyszłość boksu polskiego”, 
którego druk rozpoczniemy w 
tych dniach nn łamach Głosu, 


293 


niezadowolony, 


Natoczka. 


narysowany 


wraz z brygadą, 


go do siebie, 


Z POZNANIA 
Kolejarz z Poznania gra z Górni- 
kiem. I tutaj może gospodarze zmu 
szą gości do kapitulacji. 


STAWIAMY NA WARTĘ 
ARS nie uchodzi za faworyta w 
spotkaniu z Wartą. Typujemy: na zwy 
cięzcę zespół poznański. 


DWA PUNKTY POWINNI KóW. 
NIEŻ ZDOBYĆ ŁODZIANIE 
Łodzianie grają w Bytomiu z tam- 
tejszą Polonią. Po ostatnim meczu z 
Kolejarzem EKS Włókniarz ma stu- 

procontowe szanse na zwycięstwo, 


Lechia w niedzielę spotka się z Le 
gią. Gdańszczan już nic nie uratuje, 
Nawet zwycięstwo z wojskowymi, w 
co, mówiąc nawiasem, mocno wątpi- 
niy. Idzie tylko o to, w jakim stopnin 
wygrają warszawianie w Gdańsku. 


HOROSKOPY HOROSKOPAMI 
A NIESPODZIANKI NIBSPODZTAN. 


RAMI 
Oczywiście nię są wykluczone niespo 
dzianki, jednak będzie ich chyba 


mniej, niż bywało dotychczas. 


2400004404420600640240404004004440000090000400400000004000000900040400400000000000000040009000000000 


Uroczysta Akademia Sportowa 


związku z trwającym Miesiącem  Pogłębienia 
Radzieckiej, Rada Kultury Fizycznej i Sportu 


Przyjaźni Polsko. 
ORZZ w Łodzi 


organizuje UROCZYSTA AKADE MIĘ SPORTOWA, która odbędzie się 


w sobotę, dnią 22. 10. 1949 r., o godz, 18 w sali teatru 


ul, Traugutta 18. 


„Melodram'*, 


Na program akademii złożą się: przemówienie dyr. WUKF oraz po 
części oficjalnej bógata część artystyczna. 
Na akademię, Rada Kultury Fizycznej i Sportu zaprasza wszyst- 


kich działaczy sportowych i czynnych sportowców. 
10004224004444004090006440000000600000006400099090000000000400041000000000000400060000000000400006 


Lekkoatieci iódzcy 
kończą sezon biegami na przełaj 


towym. Trójmecz lekkoatletyczny ju 
niorów: Kolejarz (Poznań) — ŁKS 
„Włókniarz — Chemia (Łódź), wy- 
kazał wysoki poziom reprezentowa- 
ny przez naszych juniorów. Trój- 
mecz seniorów: Chemia ŁKS 
„Włókniarz* i „Spójnia'* dostatecz- 
nie przekonał nas o tym, że lekxo- 
atletyka w nąszym Okręgu ruszyła. 
Jeśl: dodamy do tego fakt, iż w jed- 
nym dniu i o jednej godzinie odby- 
wały się w Lodzi dwa trójmecze na 
różnych boiskach, to jest to również 
dowodem, że umasowienie tej dzie- 
dziny sportu staje się zagadnieniem 
b. poważnym zarówno dla klubów, 
jak i dla ŁOZLA. 

Dużą preżnością organizacyjną w 
terenie wykazał się ZS „Związko- 
wiec* organizując kilkanaście im- 
prez lekkoatletycznych w Tomaszo= 
wie Mazowieckim, Sieradzu, Piotr- 
kówie, a nawet i w małych wios- 
kach, Sekcja lekkoatletyczna „Wi- 
dzewa“ dała również znak życia o 
sobie, organizując kilka ciekawych 


Wasi mifi arze 


imprez na swoim boisku Wiemy o 
tym, że i Zgierz nie pozostawał w 
tyle, ale zarówno „Borutą* jak i tam 
tejszy „Włókniarz”, 


Końcowym. silniejszym akordem 
w naszym sezonie lekkoatletycznym 
był mecz pomiędzy Polską Środko- 
wą a Polską Zachodnią, Zawody te 
wypadły interesująco i jeszcze bar- 
dziej utrwaliły pozycję lekkoatletyki 
w Łodzi. 

Biegi na przełaj zamkną tegorocz- 
ny bogaty w imprezy sezon letni na- 
szych lekkoatletów i pozwolą nam 
na uczynienie końcowego ogólnego 
bilansu tej dyscypliny sportu, któ- 
rej rozkwit wszystkim tak bardżo 
leży na sercu, 

Biegi na przełaj odbędą się w Par 
ku Ludowym, i będą imprezą ma- 
sową, gdyż startować w nich będą 
juniorzy, seniorzy i kobiety zarów- 
no stowarzyszeni jak 1 niestowarzy- 
szem. Zgłoszema do biegów przyj- 
muje ŁOZLA do soboty, godzina 18. 


w ostrym pogotowiu 


przed międzypaństwowymi 
meczami z Czechosłowacią 


Kapitanat sportowy PZPN powołał 
82 piłkarzy, z których wyłonione zo” 
staną dwie reprezentacje Poiski na 
międzypaństwowe męcze z Czechosło 
wacją w Wilkowicach i Poznaniu 


(30 bm.): 
Bramkarze:  Jurow'cz (Wista), 
Rybicki. („Cracovia“), worucz („Po 


lonis“ Warszawa), Skromny („Le 
gia“), Krystkowiak („Warta“); 

Obrońcy — Gędłek (,Cracovia“y, 
Wołosz („Polonia Warszawa), Fla 
nek („Wista“), Serafin („Legia“), 
Sobkówiak („Kolejarz“), Barwiński 
(„Tarnovia“). 

Pomocnicy — Parpan („Cracoria*) 
Jabłoński II („Cracovia“), Słoma 
(„Kolejarz“), Suszczyk („Ruch“), Du 
da („Naprzód Lipiny), Wieczorek 
(„Górnik* Szombierki), Legutko 
(„Wista“), Skrzypniak („Warta”); 

Napastnicy — Świcarz („Polonia* 
Warszawa), Kohut („Wisła*), Mor- 


nie powrócił jeszcze z Rubieżańska, gdzie oczekiwano go 
z dnia na dzień, Żenię Greczkin wysłał na drugi punkt 
celem wykrycia przyczyn ogromnego 
zużycia roboczej siły, Pieti Gudkin był już prawdopo- 
dobnie w drodze do Nowińska. 

Beridze nie zapomniał o Aleksym i starał się ściągnąć 
gdzie w pokoju Olgi leżała chora Tania. 
I chociaż współczucie Jerzego i Tani było najszczersze, 
chociaż goraco pragnęli mu dopomóc — przebywanie w 
ich towarzystwie było ponad jego siły. Nie mogli ukryć 
wego Szczęścia, 
atmosferę. Każde słowo i każdy gest Beridzego mówiły 
o tym, jak bardzo oboje mają się ku sobie, 
im w obecności Aleksego powstrzymać pocałunki i piesz- 
czoty. Wspominał słowa Ziny o ich własnej miłości i sta- 
wało się niemożliwe być świadkiem 
czyjegoś szczęścia... 

Serafima zapraszała go do siebie, ale jej dobre chęci 
miały zbyt materialne objawy: częstowała go pierożką- 
mi, smacznym smażonym mięskiem, modrzewiowym $0- 
kiem na cukrze, upajającym, jak wino. 
wał i szybko odchodził, nie chcąc radować żołądka, gdy 
cierpiało serce. 

Pół dnia spędził u Greczkina. Główny naczelnik ruchu 
siedział dumnie w sali, ozdobionej dużymi tablicami, na 
których co godzinę graficznie uwidaczniane były zmiany 
na punktach. Na ogromnym biurku, jak na szachownicy, 
stały aparaty telefoniczne, bezpośrednio łączace z punk- 


które tworzyło wokół nich 


jak trudno 


czyjegoś uczucia, 


Aleksy dzięko- 


darski („Legia“), Czapczyk („Ko 
lejarz''), Białas („Kolejarz“), Woj: 
ciechowski II („Kolejarz*), Alszer 
(„Ruch“), Hogendorf (ŁKS), Patko 
lo (ŁKS), Baran (ŁKS), Łącz (ŁKS) 
Wiśniewski (,„Polonia* Warszawa), 
Cieślik („Ruch“). 

Wymienieni zawodnicy, z wyjąt 
kiem piłkarzy poznańskich („Warty” 
i „Kolejarza”*), którzy przewidziani 
są do II reprezentacji, zbiorą się 


w dniu 25 bm. w kasynie huty Ba- |. 


tory w Chorzowie. Wyjazd pierwszej 
drużyny do Witkowie nastąpi w pią 
tek, 28 bm. W tym samym dniu za: 
wodnicy, wyznaczeni do II reprezen: 
tacji, udadzą się da Poznania, 
Równocześnie kapitanat sportowy 
PZPN-u powołał 19 juniorów z któ 
rych zmontowana zostania reprezen 
tacja Polski na mecz z juniorami 
Czechosłowacji, który odbędzie się 
31 bm. w Pradze, Z Łodzi powołany 
został tylko Bilewicz z Kolejarza. 


oraz jej niepowodzeń. 
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Debisz 


na 
ringu warszawskim 
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W międzynarodowym meczu pięściar 
skim Praga Warszawa, który jak wia 
domo zakończył się wysokim zwy” 
cięstwem Warszawy 12 : 4, w druży 
nie warszawskiej walczył młody pię' 
ściarz łódzki Debisz. 

Łodzianin zwyciężył na punkty 
Czechosłowaka Czernego, a piękną 
swą walką zdobył sobie uznanie pu“ 
bliczności i prasy warszawskiej. 

Na zdjęciu fragment walki Czer 
ny—Debisz, (Debisz po prawej stro 
nie). 


Wszyscy piłkarze śląscy 


w szeregach Towarzystwa Przyjoźni 
Polsko Radzieckiej 


Na ostatnim zebraniu zarządu SI. 
OZPN zapadła jednogłośnie uchwała, 
że wszyscy piłkarze śląscy zgłaszają 
akces do szeregów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej. 

W powziętej uchwale czytamy m. 
in: „Przystępując do TPPR chcemy 
zamanifestować swą jedność ze spor 
towcami narodów radzieckich, uwa 
żając, że przyjaźń sportowców stano 
wi ważne ogniwo, łączące oba na 
rody", 


Walne zebranie 


WŁZ.K.S. „Naprzód“ 


Zarząd WIZKS „Naprzód% zawięda. 
mia, że dnia 22 października 1949 r. 
o godz. 14 w pierwszym terminie, a 
o godz, 1430 w drugim terminie od- 
będzie się Walne Zebranie =członków 
klubu w świetlicy PZPB w Rudzie Pa 
bianiekiej, 

Oheeność wszystkich członków obo 
wiązkowa, z 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno- 
czonej Parti! Robotniczej 
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tami. Bez przerwy trwały rozmowy, zapisywano cyfry, 
zestawiano tabele, przekazywano zarządzenia — jednym 
słowem była to skarbnica 


wszelkich osiągnięć pracy, 


Greczkin w żaden sposób nie mógł znaleźć chwilki, a- 


raz różnymi głosami. 


szczgólną 
że nie ma elektrod? 
wczoraj ? 

Aleksy uważnie 
krzywym na tablicach 


rzyć sobie obraz każdego punktu. 


żeby porozmawiać z Aleksym. 
— Za chwilę zwolnię się, — zapewniał chwytając oby- 
dwiema rękoma słuchawki telefonów, dzwoniących na- 


Oczy jego stawały się okrągłe, 


brwi podnosiły się, głos chrypł od wysiłku: 
— Dlaczego zaprzestaliście spawania? Co to znaczy, 


A na jakiego diabła milczeliście 


przyglądał się ozdobnym słupkom i 


i starał się na ich podstawie stwo- 
Natychmiast jednak 


jawiły się obrazy z trasy, spostrzegał niedokładność wy- 


kresów Greczkina i tracił wszelkie zainteresowanie nim. 
Greczkin, odrywając się na chwilę od telefonu, odgadł 
z twarzy Aleksego jego myśli i przyznawał: 
— Trudno, mój drogi, nadążyć za życiem. Lepiej, aby 
człowiek z trasy nawet nie oglądał tych tablic. Nam są 


jednakże bardzo pomocne. Wiemy mniej więcej dokład- 


gazetę, 


nie, co się dzieje w danym momencie — Greczkin z pew- 
ną próżnością dodał — Nie darmo pisali o mojej dyżurce 
w rubieżańskiej gazecie! 


Nie czytałeś? Proszę! Dam ci 


<D. c. nr.) 


